
kosztują cd miejsca wiersza jednoszpaltowego 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz 
20 halerzy, następnie po 10 hal. — Naitsłani 
od miejsca wierszą drukiem petitowym po 40 
aL za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi 

po 80 hal. od wiersza za każdy raz. 
Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje się za 
cenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiej­
scowych , a 1 kor. za 100 egzemplarzy dla 

miejscowych prenumeratorów.

Reklamaeye otwarte są wolne od opłaty po­
cztowej. — Redakcya rękopisów sie zwraea 

i bezimiennych listów nie uwzględnia.
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■&r*|fcfrw, «Ke» F̂ J  L  0- piftkro).

Adra* ** telegra*; Ntprstri, Rraśtów. 
•;##»* ■* *M . — Ktto czekowe Vr lv%4.09$.

P re n u e ra ta  m ies ię cz n a : 
i  g«sglk« 1 K  6 0  h ,

a sak. 30 fen., 3 flr. 80 ctm., 21/* szyi, 
70 ctm. ameryk.

^ranaaarata tygodniawc w Krakowie 40 h,
z dostaw ) dla ile,mu 43 fe.

tem  u  fe, $śmUm'% 4  h.

A le  Uniw ersytet Ludow y obejść się mo­
że i bez obrońców. Działalność jego jest 
jego najlepszą obroną i najzacieklej sze 
ataki rozjuszonych k lerykałów  nie zdołają 
go zachwiać, ani zepchnąć z posterunku, 
na którym  i nadal pracować będzie z po­
żytkiem  dla ośw iaty ludowej.

Manifestacya 1 Maja 
we Francyi.

Paryż, 2 maja.
Od 1906 r. prasa burżuazyjna nie prze­

staje w skazywać demokratycznemu rządo­
w i 3-ciej republiki na grożące „niebezpie­
czeństwo" rew olucyi socyalnej. Zazwyczaj 
dzień 1 M aja uważany jest za term in pla­
nowanego wybuchu.

W brew  jednak prowokacyjnym  przepo­
wiedniom pismaków kapitalistycznych u- 
biegłe lata m inęły bez szczególnych w y­
padków zewnętrznych. W  szeregach pro­
letaryatu  istn ia ł natom iast żyw io łow y ruch 
wewnętrzny i ci, którzy sta. ali się w ni­
knąć głębiej w  jego tendencye, zdumie­
w ali się jego rozwojem, ogarniającym  sze­
rokie m asy robotnicze, jego kierunkiem  i 
dążeniami. Z  końcem 1908, a szczególnie 
z początkiem 1909 r. zaszły w ypadki, któ ­
re nape łn iły  trwogą niejedno burżujskie 
serce i które da ły dużo do m yślenia o 
przyszłości ruchu i jego domniemanej for­
mie. Mówię o w ystąpieniach proletaryatu 
pracującego w  zakładach i fabrykach pań­
stwowych (regie), a nawet funkcyonaryu- 
szy i urzędników państwowych.

Ta kategorya robotników i funkcyona- 
ryuszy państwowych uważa się za część 
proletaryatu, niczem nie różniącą się od 
całości i jako taka żąda prawa i możności 
prawidłowego zorganizowania się w  celu 
obrony swych interesów przeciwko zaku­
som państwa-kapitalisty, łącząc się we 
wspólne szeregi z robotnikam i przedsię­
biorstw pryw atnych.

Ruch ten obudził żywe echo nietylko 
we Francyi, lecz i poza je j granicam i; 
wystarczy wspomnieć niedaw ny strejk 
pocztowo-telegraficzny i wrażenie,’ jak ie  on 
w yw arł.

Ostatnie te wypadki spotęgowały strach 
orzed tegoroczną m anifestacyą m ajową i 
odgłosy przygotowań doszły w  form ie prze­
sadnej zagranicę.

Jeże li kto m iał jakieś w ielkie nadzieje 
aa wybuch rew olucyjny w  Paryżu, kto li­
czył na barykady, trupy pom ordowanych 
■obotników —  ten się zawiódł srogo. Fran- 
mski proletaryat rozumie, jak ie  s iły  m ieć j 
nusi, by zwyciężyć w  walce otwartej, uli- 
izne j; s ił tych  jeszcze nie ma, w ięc robi 
;o, co może i co powinien w  takich wa-

Napaść klerykalna.
Kraków , 7 maja.

K lerykalizm  nie ś p i! Czuwa on nieu­
stannie, bacznie śledzi, czy gdzie nie za­
jaśn iało jak ie  św iatełko —  aby je  spiesznie 
gasić.

Coraz trudniejsza ta robota gasicieli, 
coraz darem niejsza! T y le  już św iatła na 
świecie, nawet tu u nas w  G alicyi, że nie 
można go już ani stłum ić jezuickim  kape­
luszem, ani przesłonić sutanną.

Tem zacieklej m iota się w ięc k leryka­
lizm, ilekroć mu się zdaje, że przecież na­
darza się sposobność skutecznego zaatako­
wania jakiejś placówki ośw iaty.

Po  raz drugi napadł wczoraj w  krakow ­
skiej Radzie m iejskiej ksiądz Krupiński 
na Uniw ersytet Ludow y im. M ickiewicza.

Jeszcze raz pow tórzył z „G łosu  naro­
du" napaści na tę instytucyę oświatową, 
aby uzyskać odebranie je j subwencyi 
gminnej.

Całe nieuctwo i wrogie ośw iacie uspo­
sobienie k lerykałów  znalazło w y riz  w tej 
mowie klechy. Biologię wykładaj.-’ w  U ni­
w ersytecie Ludowym  i przytaczają z niej 
„brzydkie fak ta "! Taka to ośw iata! Ks. 
Krupiński tylko  tę oświatę uważa za do­
brą, która same „ładne fak ta" przytacza 
z biologii... A  już wcieleniem  antychrysta 
jest dla tego księżyny „m ateryalistyezne 
pojm owanie dziejów, którem się posłu­
guje partya socyalno-dem okratyczna". O- 
kropność!

Pa rtya  socyalno-demokratyczna „posłu­
guje się" tem m ateryalistycznem  pojmo­
waniem  dziejów! N ieuk w  sutannie nie ma 
naturalnie ani pojęcia, co to jest mate- 
ryalistyczne pojmowanie dziejów, które w 
jego głow ie wraz z „brzydkim i faktam i z 
bio logii" zlewa się w  jak iś apokaliptyczny 
obraz niem oralności i wszelkiego w ystęp­
ku!...

1 na te brednie n ikt w  „dem okratycz­
nej* Radzie m iejskiej nie odpowiedział! Bo 
kilku  słów bez treści, w ybąkanych z tru ­
dem przez prof. Bujw ida, nie można uwa­
żać za odpowiedź. N ie znalazł się n ikt w 
Radzie, ktoby um iał i chciał dać bredzą­
cemu klesze odprawę, na jaką zasługiwał. 
(Posłow ie Daszyński i dr Gross nie b yli 
obecni, gdyż, znajdowali się w W iedn iu  w 
parlam encie). N ikt nie znalazł ty le  odwagi 
cyw ilnej, s iły  przekonań postępowych i in ­
teligencyi, żeby wziąć w  obronę instytucyę 
oświatową, na czele której stoją profeso­
row ie Uniw ersytetu Jagiellońskiego, a któ­
rej całą zbrodnią w oczach k lerykałów  jest 
to, że pracuje ona pożytecznie wśród zor­
ganizowanych klasowo robotników, szerząc 
wśród nich nowoczesną wiedzę. Wkroczenie Moskali do Persyi. W jazd kozaków rosyjskich do wsi perskiej
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STUDNIA
sięgająca do środka ziemi.

Przypuśćmy, że to marzenie urzeczywistni 
się pewnego dnia.

Myśl, którą rzuciłem przed czterdziestu la­
ty, aby wykopać w celach badawczych stu­
dnię tak głęboką, jak tylko to możliwe, jest 
znów podjęta i rozpatrywana we Francyi i 
rta granicą, zaszczycono mię przytem żąda­
niem kilku wyjaśnień w tym przedmiocie, 
aczynam od wyznania, że nie widziałem 

w  tem nigdy nic innego, jak czystą ideę 
według określenia Platona „wyobrażenie lub 
przedstawienie pewnej rzeczy w umyśle", a 
uie projekt, mogący być zrealizowanym w 
obecnym stanie umysłowym ludzkości. Jest 
to nawet idea równie szalona jak zuchwała. 
Ludzie mają wiele więcej do roboty, niż po­
znawanie budowy globu, który zamieszkują, 
i zdobycie kilku wyjaśnień w problemacie 
geologicznym. Jednakże możemy o tem po­
mówić ehwilkę. To nie mniej ciekawe, jak 
sprawa pani Steinheil, konkurs hippiczny lub 
liturgiczne błogosławieństwo aerodromów 
(stacyi balonów).

Przedewszystkiem postawmy jako punkt 
wyjścia, że nie wiemy nic prawie nawet o 
powierzchni naszego planety, prócz — że 
ciepło wzrasta w miarę zagłębiania się. B y ­

mówiąc już o świecie nieznanym, który drze- sowae, równie jak niektóre równiny Belgii, 
mie w tych otchłaniach. W  ten sposób geo- Holandyi, Rumunii. Ziemia byłaby wywożona 
logia wstąpiłaby w chwalebne ślady swej na sąsiednie wybrzeże kolejką podjazdową 
starszej siostry astronomii. Czyż to nie je3t i przysporzyłaby kontynentowi maleńki kan- 
cokolwiek upokarzająeem, żeśmy zdołali dojść tonik.
aż do gwiazd zapomocą obserwacyi telesko Ale ciągnijmy dalej marzenie, skorośmy je
picznyeb, żeśmy zmierzyli ich odległość, od- rozpoczęli.
ważyli je i zanalizowali, żeśmy przekroczyli Przy wzrastaniu ciepła o 1° Da 33 metry, 
miliony miliardów kilometrów zapomocą cu- na głębokości trzech kilometrów spotkamy 
downych odkryć optyki, a pozostajemy w zu- już temperaturę wody gotującej. Trzeba bę- 
pełnej nieświadomości tego, co istnieje na dzie spuścić się o wiele głębiej jeszcze, aby 
kilka kilometrów pod naszemi stopami? naprawdę poznać skorupę ziemską. Prawdo- 

Należałoby przeprowadzić racjonalnie i ce- podobnem jest, że pod tą skorupą niema 
Iowo to, co było zaledwie dotknięte dotąd kotła, napełnionego płynami, jak to powsze- 
przypadkowo i pośrednio w niektórych ko- chnie jeszcze uczą, lecz ciastowate metale, 
palniacb. Ostatnie badania geodezyjne określają nawet

Przypuśćmy, że to marzenie wyobraźni przeciętną gęstość globu, jako równą gęsto- 
może się urzeczywistnić kiedyś; jakże rozu- ści stali. Zresztą niewiadomo nic o tem lub 
mierny jego zrealizowanie? prawie nic.

Ponieważ studnia ma być bardzo głęboka, Jakie nieprzezwyciężalne przeszkody mogą 
musi też być bardzo szeroka. Nie mamy tu się przeciwstawić drążeniu podobnego otworu! 
na myśli studni artezyjskiej w Grenelle, która A  wody podziemne ?  
ma 547 metrów głębokości, ani świdra do A usuwanie się gruntu ? — Można je prze- 
j" j wiercenia. Weźmy Batomiast kołe o sre widzieć.
dnicy 200 do 300 metrów, które z początku A  pieniądze na zrealizowanie tego szaleń- 
robót będzie osłaniane przez ogromny lany stw a?
pierścień ochronny, znacznej grubości. Dokąd Według mego widzenia ta cudowna praca 
wyrzucać ziemię dobywaną? — W  morze, n ie  p o w i n n a  b y  k o s z t o w a ć  a n i  je- 
Nie należy jednak rozpoczynać studni na d n e g o  c e n t y m a ,  
wybrzeżu z uwagi, aby morze wdarciem Powiedzieliśmy, że marzymy.
Bwojem robót nie zepsuło, ale w  odległości A w ięc! na cóż służą żołnierze w czasie 
kilku kilometrów na równinie o poziomie pokoju?
przybliżonym do poziomu feiorskiego. Prze- Służą, aby się ćwiczyć i przygotowywać
strzenie Landów byłyby na to bardzo sto- do wojny.

Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej.
Wychodzi codziennie (z wyjątkiem niedziel i świąt) o godzinie 5 popołudniu, a nadto w poniedziałki

i dni poświąteczne o godzinie 9 rano.

najmniej nie wskutek specyalaego badania, 
lecz zupełnie przypadkowo to zjawisko zo­
stało stwierdzone. Ustaliły jo powszechnie 
kcpainie podziemne i tunele poprzez góry 
przeprowadzone. Ale są to tylko zadraśnię 
cia na naskórku ciała ziemskiego. Nie zapu­
szczano się jeszcze nigdy głębiej poza 2000 
metrów pod średnim poziomem powierzchni 
globu. A  przecież ten glob liczy 12.742 ki 
lometry w średnicy, to znaczy, że mamy 
6371 kilometrów stąd do jego środka.

Wzrastanie ciepła wewnętrznego, jakkol­
wiek jest powszechne we wszystkich bada­
nych miejscowościach, zmienia się jednak 
w stopniowaniu zależnie od krajów. Wynosi 
ono przeciętnie 1 stopień Ceisiusza co 33 
metry, na pewnych jednak przestrzeniach 
naliczono 40, 50, 60 a nawet 100 metrów 
na 1 stopień, w innych natomiast 25, 20, a 
nawet 15 metrów. Lecz jakakolwiek będzie 
ta proporeya, pewnem jest, że istnieje na 
pewnej głębokości niewyczerpane źródło cie­
pła, które mogłoby być wydzielane i zasto- 
sowywane.

Jednym z pierwszych rezultatów wykopa­
nia wzmiankowanej studni byłoby sprawdze­
nie tego wzrastania ciepła. Drugim będzie 
samo zwiedzenie nieznanego nam gruntu.

Kto wie, jakie osobliwości geologiczne i 
paleologiczne odkryłoby to poszukiwanie w 
głębinach podziemnych, rudy żelaza, miedzi, 
cennych metalów, żyły złota, platyny, sre­
bra, radium, pierwiastki nieprzypuszczalne 
nawet, kopaliska epok najodleglejszych, nie



runkach: protestuje m anifestacyjnie prze­
ciw  swej dotychczasowej niewoli, a zara­
zem (czyni przegląd s ił p ro letariackich , 
gotujących się do obalenia B asty lii kap i­
talizm u.

Przed 1 M aja większość przywódców 
„Ogólnej konfederacyi pracy* rozjechała 
się na prow incyę, by tam  przeprowadzić 
m anifestacye robotnicze, zaś zorganizowa­
nie m anifestacyj paryskich zostało powie­
rzone „Zw iązkow i syndykatów * i „Zw iąz­
kow i budowlanem u* —  dwom potężnym 
organizacyom , które zw o ła ły 6 w ielkich 
m ityngów, z tych najw iększy na „G iełdzie 
pracy*.

M ityngi odbyły się w  spokoju, nie da­
jąc powodu do interw encyi po licyi i skon- 
sygnowania s ił w ojskow ych ; w  k ilku  
m iejscach odbyły się m anifestacye ulicz­
ne, rozpraszające się wobec brutalnego 
zachowania się policyi. Najgwałtowniejsza 
m anifestacya odbyła się w  Centrali tele­
graficznej przy zmianie brygad: przy śpie­
w ie „M iędzynarodówki* i okolicznościo­
w ych  okrzykach rozchodzili się funkcyo- 
naryusze, pozostawiając oburzonego i zdu­
mionego szefa centrali, otoczonego szefa­
mi oddziałów. P lac Republiki, w  pobliżu 
którego znajduje się „G ie łda pracy* —  od 
rana przepełniony tłum am i m anifestują­
cych z czerwonemi odznakami w  butonier­
kach ; policya pod wodzą swego prefekta 
usiln ie rozpędza zbierających się w  gro­
madki.

B ilans dnia 1 M aja dla Paryża —  to 
dwadzieścia k ilka tysięcy robotników, któ­
rzy porzucili pracę (oficyalne sprawozda­
nie rządow e); sklepy otwarte, ruch fia ­
krów, autom obilów i tram wajów  zw yk ły.

Prasa burżuazyjaa czuje się zawiedzio­
n ą : m iała nadzieję, że zobaczy coś cieka­
wego, niezwykłego, co kazałoby drgać 
nerwom, a pozostawiło zarazem krwawe 
plam y na bruku paryskim  —  a tu srogi 
zaw ód! Krzyczą w ięc w ielkie brukowe 
dzienniki jedne za drugim i: „M ało  czy­
nów —  dużo słów* i m ają jak  gdyby pre- 
tensyę do proletaryatu.

Zawiedzione te oczekiwania m ają pewną 
podstawę, ale tylko... w  przygotowaniach 
rządow ych; dość powiedzieć, że na odpar­
cie „ataku  proletaryatu* oprócz po licyi i 
szpiclów został skonsygnowany ca ły  pa­
rysk i garnizon; zostały wydane rozkazy, 
żeby w  razie zapotrzebowania jakiejś czę­
ści wojska, takąż samą ilość sprowadzono 
z najbliższych oko lic; agenci policyjn i na 
rowerach przebiegali wzdłuż i wszerz m ia­
sto ; w  pewnych punktach przygotowano 
autom obile do przewożenia policyi w  w ię­
kszych ilościach na m iejsca „zagrożone* 
itp. itp. N ic w ięc dziwnego, że wobec ta­
kich policyjnych przygotowań brukowa 
prasa spodziewała się co najm niej drobnej 
rew o lty z rozlewem  krw i.

Żeby zakończyć z obchodem 1 M aja, 
muszę dodać, że d. 30 z. m. odbyło się 
zgromadzenie publiczne z udziałem  P . P .

A  dlaczegóżby nie sformować sposobem 
międzynarodowym legii cudzoziemskiej no­
wego rodzaju? Sposób ćwiczenia się zapewne 

.byłby odmienny, oto i wszystko. Żołnierze 
są karmieni, lokowani, ubierani i każdy zna 
jakieś rzemiosło. Można zorganizować od 
działy dla kopania, oczyszczania, przewoże­
nia szczątków, dla fabrykacyi odlewów, dla 
ustawienia ogromnego pierścienia metalowe 
go, dla budowy kolei żelaznej, dla usypy­
wania półwyspu itd. Miliardom, poświęcanym 
rocznie przez państwa na budżet wojny, ujmie 
się miliony konieczne dla tej nowej pozy­
cyi. A  ponieważ uznano, że nie należy wię 
cej wojować, nowa pozycya przeto będzie 
najlogiczniejszą ze wszystkich. Ta nowa pra­
ca będzie wymagała wielu, wielu lat... Ale 
cóż to znaczy, skoro armie stałe mamy pod 
ręką! I  być może na przyszłość, kiedy prze 
znaczenie budżetu wojny już częściowo zmieni 
swą formę — postawimy sobie pytanie, czy 
inne zastosowania w tym rodzaju nie były­
by bardziej użyteczne niż armaty, karabiny, 
granaty, kule, torpedowce i inne narzędzia 
zniszczenia i czy wreszcie nie byłoby przy 
jemniej zadecydować, że wojny pomiędzy 
narodami są ostatecznie usunięte? Jakiekol 
wiek zaś będą odkrycia naukowe i bogactwa 
mineralogiczne, wyprowadzone na światło 
dnia przez studnię geotermiczną, czyż ten 
właśnie rezultat nie byłby najdonioślejszym 
i najlepszym?

Jestto oczywiście tylko marzenie.

S. (lew icy), party i socyalistów  rosyjskich, 
S. D. K . P . i L . i Bundu, zaś 1 b. m. ob­
chód urządzony przez F . R . P . P . S.

W yżej wspom niałem , że przywódcy 
„Ogólnej konfederacyi pracy* rozjechali 
się na prow incyę, by tam  urządzić m ani­
festacye proletaryatu. Ja k  depesze dono­
szą, wszędzie we Fran cy i przebieg dnia 1 
M aja b ył podobny, jak  w  Paryżu : m ityn­
gi m anifestacyjne, gdzieniegdzie i pocho­
dy. Te ostatnie przy licznym  udziale ro­
botników odbyły się w  B o u r g e s ,  L i l l e ,  
B  a s t i a (Korsyka), S t .  E t i e n n e ,  Ma z a -  
m e t. W  Arsenale Tulońskim  na 5400 ro­
botników strejkow ało 4600, w  Lorient na 
5000 —  4000, w  Roubaix 4500, w  Ren- 
nes 3000.

Ju tro  (poniedziałek) wszystko wróci do 
zwykłego stanu; i słusznie, bo dzień 1 
M aja, to dzień protestu robotniczego i z 
dniem tym  żadnych innych porachunków 
w iązać nie należy, a wyznaczenie w  dniu 
tym  innego strejku, jak  protestacyjny, nie 
doprowadziłoby do żadnych konkretnych, 
a korzystnych dla k lasy robotniczej rezul­
tatów.

Zdanie takie otwarcie wypow iedział je ­
den z najbardziej w pływ ow ych przywód­
ców „Ogólnej konfederacyi pracy*, Pataud, 
jednemu z dziennikarzy: „B y ło b y  nonsen­
sem z naszej strony w  dniu 1 M aja ogła­
szać strejk powszechny, k iedy rząd i bur- 
żuazya są przygotowane*. Z. J.

Krakowska Rada miejska.
Posiedzenie z czwartku 6 maja.

P ro test przeciw  oderw aniu Chełm ­
szczyzny.

Prezydent dr Leo odczytał następującą re­
zolucyę:

„Solidarna z braćmi naszymi z za kordonu 
w  ich szczęściu i nieszczęściu, odczuwa re­
prezentacya miasta Krakowa jak najboleśniej 
cios, jaki spaść ma na Królestwo Polskie przez 
oderwanie prastarej Chełmskiej dzielnicy od 
pnia macierzystego i poddanie jej pod ciężkie, 
wyjątkowe prawa. W  imię idei sprawiedliwo­
ści, która stosunkami ludów europejskiej kul­
tury rządzić winna, podnosimy z tej, szczę­
śliwszej pod względem narodowym dzielnicy, 
uroczysty protest przeciw takiemu aktowi 
gwałtu i bezprawia i apelujemy o pomoc 
moralną do wszystkich naszych czynników 
politycznych, celem podjęcia jak najbardziej 
energicznej akcyi obronnej*.

Rezolucyę tę uchwaliła Rada jednogłośnie 
wśród oklasków.

Zw iedzenie k rako w sk iego  za głęb ia  
w ęglow ego.

Prezydent zawiadomił, że dnia 12 b. m. 
odbędzie się wycieczka krajowej komisyi 
przemysłowej, oraz 6 członków Koła polskie­
go do węglowego Zagłębia krakowskiego. 
W  wycieczce weźmie udział minister dla Ga­
licy i i marszałek krajowy. Wycieczka zwiedzi 
także niektóre zakłady przemysłowe w oko­
licy  Krakowa. Prezydent zaznacza, że z Kra­
kowa będzie wysłany osobny pociąg dla u- 
czestników wycieczki; wreszcie przedkłada 
wniosek, aby Rada uchwaliła kredyt na po­
krycie połowy kosztów przyjęcia wycieczki 
i urządzenia pociągu. Uchwalono.

Zjazd K ó łe k  rolniczych.
Uchwalono zaprosić do Krakowa tegorocz­

ny zjazd Kółek rolniczych.
Zapis dra Dunina.

Dyrekeya Muzeum Narodowego zawiada­
mia o zapisie śp. dra Dunina z Warszawy, 
który testamentem swe bogate zbiory daro­
wał Muzeum Narodowemu. Rada uchwaliła 
przyjąć te zbiory i wyrazić podziękowanie 
rodzinie zmarłego.

Napaść klechy na Uniwer­
sytet Ludowy.

Ks. K r u p i ń s k i  oświadcza, że chce od­
powiedzieć na apel prof. Bujwida, wystoso­
wany na poprzedniem posiedzeniu, ażeby 
przytoczył fakta uzasadniające jego ujemny 
sąd o Uniwersytecie Ludowym. „Działalność 
Uniwersytetu Ludowego — ciągnął dalej ks. 
kanonik — taksamo jak ja oceniają we wszyst­
kich miastach prowincyonalnych, gdzie działa 
ta instytucya. Władze kościelne przestrzegały 
przed biblioteką i wykładami Uniwersytetu 
Ludowego, a Rada szkolna zabroniła uczniom 
uczęszczać na wykłady tej instytucyi. Środ­
kami, zapomocą których ten Uniwersytet Lu ­
dowy wywiera szkodliwy wpływ  na młodzież 
i robotników, są: biblioteka, czytelnia, w y­
kłady i wydawnictwa. Biblioteka zawiera całą 
literaturę socyalistyczną, a między resztą są

książki dla młodzieży niestosowne. W  czy­
telni znajdują się pisma socyalistyczne, a na­
wet i anarchistyczne, krajowych zaś pism jest 
mało. (Jeden z radców: Jest „Czas*!) Wśród 
prelegentów jest dużo panów z partyi socy­
alno-demokratycznej, na prowincyi wykłady 
odbywają się w  lokalach socyalnej demokra­
cyi, więc naturalnie prowadzi się w ten spo­
sób propagandę socyalistyczną.

Między wydawnictwami Uniwersytetu Lu­
dowego są broszury posła Daszyńskiego „O 
formach rządu* i prof. Baudomina de Cour- 
tenay „O  autonomii Polski*.

Organ partyi socyalno-demokratycznej „Na­
przód* przyznał, że partya w Uniwersytecie 
Ludowym pracuje. Świeżo zaś odbył się zjazd 
U. L., na którym — jak doniosły dzienniki — 
byli delegatami członkowie partyi socyalno- 
demokratycznej; zjazd wybrał tensam zarząd 
i uchwalił iść w  tym samym kierunku, co 
dotychczas.

Jest więc rzeczą niewątpliwą, że w  tej in­
stytucyi odbywa się agitacya socyalistyczna. 
A  jeżeli zważymy poglądy socyalizmu na re- 
ligię, własność, rodzinę i państwo, jeżeli zwa­
żymy materyalistyczne pojmowanie dziejów, 
którem się ta partya posługuje, zrozumiemy, 
że ta oświata cnoty moralne, rodzinne i spo­
łeczne osłabia i wyniszcza.

Odbywały się w  Uniwersytecie Ludowym 
także wykłady z biologii; przytaczano tam 
fakta brzydkie, które w męty zepsucia spy­
chają serca młodzieży. Pomiędzy prelegenta­
mi byli i ludzie o dobrych zasadach i miło­
ści ojczyzny, ale to instytucyi nie usprawie­
dliwia, bo tego wymaga taktyka agitacyjna.

Słyszałem tu, że ta instytucya się popra­
w ia; ale jakże się poprawia, kiedy jest ta- 
sama biblioteka, i tasama czytelnia i cisami 
ludzie w zarządzie i między prelegentami.

Gdy powiedziałem, że oświata powinna 
szerzyć wiarę w Boga, usłyszałem, że wszyst­
kie kierunki oświaty należy równo traktować. 
Ale doniesienia dzienników o ostatnim zje- 
ździe U. L. rozwiały wszystkie nadzieje zwro­
tu w działalności tej instytucyi.

Z rozmaitych sfer dziękowano mi za to, 
co tu o Uniwersytecie Ludowym powiedzia­
łem. Widocznie więc poruszyłem sprawę po 
myśli ludności katolickiej naszego miasta.*

Na tę napaść klechy nikt w  Radzie miej­
skiej nie dał zasłużonej odpowiedzi, oprócz 
kilku nieudolnych słów prof. B u j w i d a ,  
który powiedział, że dalej żąda faktów, bo 
wszystko to, co powiedział ks. Krupiński, nie 
zawierało ani jednego faktu „niecnej roboty*.

R eform a w yborcza 1 drożyzna.
Dr B a n d r o w s k i  domaga się przy- 

s p i e s z e n i a  r e f o r m y  s t a t u t u  m i e j  
s k i e g o  i imieniem klubu demokratycznego 
oświadcza, źe sprawa ta nie powinna być 
przewlekaną. Domaga się również, aby nowo 
wybrana komisya aprowizacyjna coś nare­
szcie zaczęła celem zwalczania d r o ż y z n y .

Prof. B u j w i d  przytacza cyfry wykazu­
jące, że w porównaniu z miastami zagrani 
cznemi Kraków ma najmniejszą ltonsumcyę 
mięsa, a największą śmiertelność na gruźlicę.

Prof. D o m a ń s k i  oświadcza, że te cyfry 
śmiertelności co do Krakowa są fałszywe, 
bo obejmują ciężko chorych zamiejscowych, 
którzy do krakowskich szpitali przyjeżdżają 
i tu umierają. W  r. 1906 z mieszkańców tu­
tejszych zmarło na gruźlicę 402, t. j. 40 na
10.000, a nie 84, jak twierdzi prof. Bujwid. 
Że jest lepiej pod tym względem w Niem 
czech i w Londynie niż u nas, to prawda, 
ale żeby tak źle u nas było, jak powiada 
prof. Bujwid, to nieprawda.

Prezydent dr L e o  oświadcza co do re ­
f o r m y  w y b o r c z e j ,  że komisya statutowa 
poleciła biuru statystycznemu zebrać mate 
ryał, który też biuro zebrało; rozesłało ono 
członkom komisyi statuty większych miast 
i na tej zasadzie może się odbywać dalsza 
dyskusya. Następne posiedzenie komisyi sta­
tutowej odbędzie się w poniedziałek, a dal 
sze mogą się odbywać choćby co tydzień.

Komisya aprowizacyjna wybrała dwie sub- 
komisye: jednę węglową, drugą dla reszty 
spraw, a ma jeszcze wybrać mieszkaniową. 
Magistrat w sprawie mieszkaniowej zebrał 
dużo materyału, odniósł się do ministerstwa 
robót publicznych i wszedł w stosunki z 
„Zentralstelle fiir Wohnungsreform*. Prezy 
dent zapowiada, że w sprawie mieszkanio 
wej przyjdzie z wnioskami co do ożywienia 
ruchu budowlanego. Co do działania prze 
ciw drożyźnie na innych polach wskazaną 
jest droga samopomocy społecznej, na którą 
wstąpił Związek ekonomiczny urzędników; 
gmina chętnie przyszła mu z pomocą i kto 
kolwiek się do gminy zgłosi w podobny spo 
sób, dozna poparcia. Gmina może pomagać

akcyom samop- m  nawet przez udzielenie 
kredytu, ale gmin. s|fna nie może sie tr„ 
dnić handlem. 1  ę ru '

Co do cyfr przytocĄ»ych przez prof. Bui 
wida odnośnie do kóiriń^yi mięsa, najeżało 
Kraków porównać i®2, śryżem  i Londy­
nem, lecz z polskierai Wotami, Lwowem " 
Warszawą.

P. B i a l ik  oświadcza, żeorawcami dro 
żyzny mięsa są agraryusze. nowego
traktatu z Rumunią wolno starńb ftpr0Wg 
dzać do Austryi bite mięso. Ale banujw 
kluczono od dowozu mięsa rumuńskiego; 
można je sprowadzać do Czerniowiec, do 
Cieszyna i Ostrawy, a nie do Krakowa i 
Lwowa!  Gdzież więc szukać tych, co podra­
żają mięso w G alicyi?! Mówca prosi, żeby 
prezydent poczynił kroki przeciw temu upo­
śledzeniu Galicyi.

Gmina zaś, która jedną ręką pomaga 
Związkowi urzędniczemu, drugą obdziera 
wszystkich. Od 15 kwietnia podwyższono 
opłaty na targowicy miejskiej od jałownika
0 70 h, od trzody o 8 h! Oto akcya gminy 
przeciw drożyźnie!

Prezydent dr L e o  obiecujje w  sprawie 
mięsa rumuńskiego zwrócić się do Koła pol­
skiego po przekonaniu się, czy istotnie w 
rozporządzeniu wykonawczei i wyłączono 
Kraków i Lwów od dowozu mięsa z Ru ­
munii.

Naczelnik akcyzy p. Z a w a d z k i  oświad­
cza, że opłat na targowicy nie podwyższono, 
lecz tylko uregulowano. (Wesołość).

B iblioteka Jagielloń ska.
Po przemówieniach dra B a n d r o w s k i e -  

g o, rektora F i e r i c h a  i innych, uchwalono 
następującą rezolucyę:

„Uprasza się p. prezydenta, aby wraz z 
dwoma delegatami Rady miasta tak w  Kole 
polskiem jak w  ministerstwie oświaty po­
czynił wszelkie zabiegi w  celu wyjednania
1 zapewnienia u rządu funduszów na restau- 
racyę i należyte wyposażenie Biblioteki Ja ­
giellońskiej*.

Muzeum Narodowe.
Po referacie dra W  a s u n g a uchwalono :
„W  interesie rozwoju Muzeum Narodowe­

go, instytucyi mającej tak doniosłe znac.M- 
nie dla całego naszego narodu, Rada miasta 
uznaje konieczną potrzebę przeniesienia tego 
Muzeum do g m a c h u  p o s z p i t a l n e g o  
n a  W a w e l u .  Uprasza się prezydenta mia­
sta, aby poczynił wszelkie do tego celu zmie­
rzające kroki*.

Nowa szk o ła.
Rada uchwaliła zorganizowanie z oddzia­

łów równorzędnych szkoły pospolitej męskiej 
ze szkołą wydziałową Zbigniewa Oleśnickie­
go, nowej szkoły 4-klasowej pospolitej jako 
szkoły X X V III.

P a rk  Jordani|.
Po referacie sekretarza magistratu p. 

G r o e l e g o  uchwalono następujące wnioski:
Dla spraw Parku ustanawia się kuratoryę 

złożoną z 5 członków Rady miejskiej pod 
przewodnictwem prezydenta miasta. Kurato- 
ry i służy prawo kooptacyi członków z poza 
Rady. —  Prezydyum miasta w porozumieniu 
z kuratoryą powierzy kierownictwo techni­
czne ćwiczeń i zabaw osobie odpowiednio 
ukwalifikowanej.

Jubileusz S łow aeklego.
Do komisyi dla obchodu jubileuszu Sło­

wackiego zostali w yb ran i: Bandrowski, Do­
mański, Jaworski, Konopiński, Kosobucki, 
Landau Ignacy, Nowak Ju lian, Sare, Szarski.

G runta pofortyfikacyjne.
P. D ą b r o w s k i  krytykuje akcyę gminy 

co do zabudowania gruntów pofortyfikacyj- 
nych; akcya ta wlecze się niezmiernie po­
woli, a tymczasem grunta podrożeją.

Do sądu konkursowego na plan regula­
cyjny Wielkiego Krakowa wybrani zostali 
pp.: Maywald, Turski, Uderski, Peroś, Berin- 
ger, Ju lian  Nowak.

B u rsa rękodzielnicza.
Delegatem do Rady naczelnej Towarzystwa 

burs i opieki nad młodzieżą szkolną i ręko­
dzielniczą wybrany r. m. Jilia n  Nowak.

E m erytury dla artystów  teatru.
Na tajnem posiedzeniu uchwaliła Rada 

miejska z .^tinduszów uzyskanych z 5 %  do 
datków do biletów teatralnych przyznać pani 
Bronisławie W o l s k i e j ,  artystce teatru miej 
skiego w Krakowie, emeryturę w  kwoc 
1800 kor. rocznie, począwszy od dnia 1 kwic 
taia 1909 r. bez względu na to, czy p. W  <■’- 
ska będzie dalej dla sceny krakowskiej p u ­
cować, czy się od dalszej pracy sceniczni 
usunie; z tychże funduszów przyznać p. M i­
chałowi P r z y b y ł o w i c z o w i ,  byłemu ar­
tyście teatru miejskiego w Krakowie, emery-

Apteka i skład główny wód mineralnych “ f t WISZNIEWSKIEGO
FLORYAŃSKA L. 15. — TELEFON NR. 31

Meclianolecznlczy ZAKŁAD ZANDEROWSKI Gimnastyka hygienlczna dla dzieci szkolnych w  go­
d z in ach  p o p o łu d n io w ych . Gimnastyka lecznicza ortopedy-

  , C Z n a  od  9— 1 i  od  4 — 6. Leczy się garby, skrzywienia kręgosłupa, choroby sta
Lecznica ortopedyczno-chirurgiczna, ul. Zyblikiewicza 9. Tel. 796. w ów i kości, stopy płaskie i t. d. Dr Marz. Staszewski. Hr Wachtę!
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pMetn- kwoc'e 720 kor. rocznie, od dnia 1 
liny J a .1909 r.; odmówić prośbie p. Pau- 

.tycZne-b j n ° w a k i e j ) byłej artystki drama- 
^k}ad1 J eatru m ejskiego w Krakowie, o zwrot 
ńią ^  emerytalnych, wpłaconych przez 
%  . *unduszu emerytalnego artystów tea-
»iu " leJskiego w Krakow ie; odmówić żąda- 
8rty8j Andrzeja M i e l e w s k i e g o ,  byłego 

teatru miejskiego w Krakowie, o 
i tytu)e kw°ty  970 kor. 30 hal., wpłaconej 

t̂ecgg™. wkładek emerytalnych, lub o ubez- 
lltezn-tlIe g ° w  Towarzystwie wzajemnych 
%  Czeń urzędników prywatnych we Lwo-

1 Maja 1909.
w<9to m ajowe w  za b o rze  ro syjskim .

Są, Łódź, 3 maja.
S ę t Utno wypadło w  tym  roku nasze 
<lo§| 0 robotnicze! G dyby policya i patrole 

nie przypom inały, że to dzień 
tetuje- .y  —  w ielu nie w iedziałoby, że 

j jakieś święto majowe. Teror kazna- 
hie tak się dał we znaki, że robotnicy 
tow, 11 w ystaw iać się na barbarzyńskie 
tyy .tedowanid za n iew inny obchód majo- 
% ’ tery w  Obecnej chw ili m usiałby do- 
W ^ i ć  do fozlewu krw i. W śród szer- 
j«tą 11188 profetaryatu panował przed ma- 
^kiPną?teój, który dałby się w yzyskać dla
' C 80ś energiczniejszego wystąpienia. —  
kfgjptezowani towarzysze jednak nie chcieli
ility na siebie odpowiedzialności za mo- 

skutki. Odezwy nasze b y ły  rozpo- 
^ko*2 szeroko. P laka ty  rozlepiono
^  Wewnątrz gmachów fabrycznych. —  

udarów w  tym  roku nigdzie nie udało 
Wywiesić. F.

^*cze z dziejów prowokacyi 
rosyjskiej.

W - ze carskie zażądały od rządu fran- 
kt(j 'eg ° w ydania robotnika F i o d o r o w a ,  

.ZaE)*l w  1907 r. w Petersburgu agenta 
^k yju eg ° Kazancewa i prócz tego m iał 
tego ba9 nieudanego zamachu na hr. W it- 
N ic‘ . le przypuszczali widocznie szefowie 

rosyjskiej, że to ich żądanie będzie 
. uem odsłonięcia nowych nikczemno- 

W ° wokatorskich w  państwie carów i 
^L^.tenia ścisłego związku departamentu 
k  yi z terorystyczną organizacyą czar- 

JfS°tn i.
t ^ t a n c e w .  b y ł w łaśnie członkiem 
k v^ zku narodu rosyjskiego" i zarazem 

j °katorem , któ ry w  m yśl wskazań Azie- 
^  ka rn e j sotni organizował zam achy 

tyczne, mtedzy innym i zamach na 
kadeckiego J  o 11 o s a.

V °  zegnania., złożone przez F i o d o r o -  
!V  *Przez jednego z towarzyszy zapozna- 

8ię w  Petersburgu z Kazancewem , 
Sta Podawał się za rewolucyonistę-ma- 
^il .tetę- W krótce potem Kazaneew zwie- 
\  tei się, ie  partya rew olucyjna poleciła 

te hr. W ittego, najniebezpieczniej- 
\  . ^roga ludu, i zapytał mnie, czy go- 
Sj^rotem  wziąć udział w  tym  czynie re- 
° Przekonany, że istotnie idzie
f łW  rew olucyjny, zgodziłem się, i wraz 

ym  Przy jac*elem moim postanowi- 
(■J .podkraść się na dach domu W ittego 

V  c»ć przez komin dwie bomby, zaopa- 
6 w mechanizm zegarowy. W szystko 
0 dokonane, lecz bomby nie wybu- 

% .j Nazajutrz; na domaganie się Kazan- 
j jeszcze raz udaliśm y się na dach i 

% ' ś m y  do komina nieco ciężarów że- 
hśh ’ a^eby w yw ołać eksplozye. A le

były już w tedy spostrzeżone i usu- 
tąJ.Po niejakim  czasie znowu się zjaw ił 

ję Kazaneew i zapytał, czy podjąłbym  
Jf^ania parayi ważnej i pilnej u słu g i; 

S jW te k im  razie m usiałbym  natychm iast 
J  j^teć do M oskwy. Zgodziłem  się. Wte- 

^ a n ce w  oświadczył, że idzie o zabi- 
%  ■ członka partyi, który z kasy par- 
9\ L skradł sto tysięcy rubli. Kazaneew 
<5 t|y ze mn^ do M oskw y i tam  poka- 

któregoś dni i na u licy  w inow ajcę; 
< j\  Pójść za nim do określonego dc 

I go zabić. Dom ten m iał w yjścia na
I k\  bkce i um ożliw iał w  ten sposób ucie- 

yoszedłem za człowiekiem , wskaza- 
i^ 1 Przez Kazancewa, dałem doń zbliz- 

2aPy z rew ° l we,'u 1 uciekłem  przez 
teko d Wyjście wiadomego domu. Następ- 
s Hjjj qbia, ku mojemu okropnemu przera- 

p o w ie d z ia łe m  się, że zabiłem  Jołło- 
v ‘ąt6 1Cowego posła do Dum y. Odtąd po- 

Podejrzenia co do Kazancewa i 
le udało mi się dzięki rew izyi, którą

przeprowadziłem pod jego nieobecność w 
jego m ieszkaniu, ustalić, że ten człowiek 
nie jest rewolucyonistą, lecz agentem poli­
cy i i członkiem czarnosecinnej organizacyi, 
która urządzała pogromy i inne potwor­
ności. K ied y następnie Kazaneew zapropo­
now ał mnie i moim towarzyszom powrót 
do Petersburga, by tam  znowu dokonać 
jakiegoś zamachu, zgodziliśmy się na po­
zór. Kazaneew w yznaczył nam spotkanie 
na kolei. Tam  zasztyletowaliśm y go i za­
w lekliśm y trupa jego na to r".

„Now ej R u s i" telegrafują z Pa ryża : K o ­
m itet centralny partyi socyalistów-rewolu- 
cyonistów ogłosił za prowokatorki niejaką 
Cejtlin, znaną w  Paryżu  pod pseudonimem 
„S iw a " i Cichocką, byłą  „bundzistkę", któ­
ra  przeszła z „Bundu " do partyi soc.-rew. 
Cichocka usiłow ała przedostać się do or­
ganizacyi bojowej. W  styczniu r. b. C i­
chocka przyjechała do Rosyi i natychm iast 
rozpoczęły się areszty. Pociągnięta do od­
powiedzialności przed sąd partyjny, Cicho­
cka przyznała się do w iny i tłóm aczyła się 
tem, że zdradę popełniła na tle... roman- 
tycznem. Prow okacyę Cejtlin  i Cichockiej 
ustalił Burcew . Cichocka, jako agentka o- 
chrany, otrzym yw ała 200 rub li m iesięcznie.

Z  R o s y i .
W  sądzie wojennym  rozpoczęła się ska­

sowana przez sąd głów ny sprawa korneta 
Kowaleńskiego. Spraw a drugiego Kowa- 
leńskiego — pazia —  została umorzoną z roz­
kazu cara. Zainteresowanie do tej spraw y 
znikło. Podsądny nie przyznaje się do w. 
ny. W  charakterze świadka daje zeznani: 
policyant Chim iczew, ślepy na lewe oko, 
z ledwo zabliźnioną raną na czole i ledwo 
trzym ający się na nogach. Na zapytanie 
prokuratora, dlaczego uchw ycił oficera za 
rękę, zamiast grzecznie się doń zwrócić, 
św iadek odpowiada: „Uczono nas, byśm y 
chw ytali każdego przestępcę, nie zwraca­
jąc uwagi na uniform . Obecnie w ielu prze­
biera się za oficerów. Po  tym  wypadku 
naczelnik policyi dał mi 100 rub li nagro­
dy i oświadczył, żem dobrze postąpił".

Przyjechał do Petersburga aeronauta Ta- 
tarinow. Utrzym uje on, że roboty nad ae­
roplanem postępują naprzód. Obecnie Ta- 
tarinow  pracuje nad aeroferam i, czyli 
dźwigniam i do poruszania aeroplanu w  k ie­
runku poziomym i pionowym . Pierw szy 
wzlot jego aeroplanu ma się odbyć w  czer­
wcu.

Bank bośniacki.
W iedeń, 7 maja.

W  dalszym  ciągu wczorajszego posiedze­
nia kom isyi bośniackiej poseł D a s z y ń -  
s k i ośw iadczył, że rząd austryacki jest 
tylko  pomocnikiem k lik i węgierskiej i pod­
kopuje przez to przyszłość m onarchii na 
półwyspie bałkańskim . Zdaniem  m ówcy 
jest to polityczna nieprzyzwoitość, że rząd 
krajow y bez w oli sejmu bośniackiego po­
w ołał do życia bank agrarny. Mówca wątpi, 
czy sejm bośniacki będzie mógł udarem nić 
lichw iarski w yzysk banku agrarnego. Rząd 
austryacki powinien się b y ł podać do dy­
m isyi, albowiem  w tej spraw ie poniósł klę­
skę. Po  tem wszystkiem , co się stało, na­
leży w ierzyć, że istnieje plan sprzedania 
Bośni Węgrom , aby na k ilka lat mieć spo­
kój. Uwłaszczenie w łościan powinno się od­
byw ać w drodze państwowej. Mówca wnosi 
następującą rezolucyę: Zgadzając się na 
koncesyę dla bośniackiego banku agrar­
nego, rząd działał w brew  jednom yślnej 
uchwale Izby posłów i przez to w ydał na 
łup interesa austryackie oraz przedewszy­
stkiem  ludności Bośni i Hercegow iny, czem 
mocno naruszył swój obowiązek. W zyw a 
się rząd, aby natychm iast w drożył roko­
wania ,ze wspólnym  rządem, aby w yw ła ­
szczenie gruntów nastąpiło w  drodze pań­
stwowej i było bezzwłocznie przeprowa- 
dzonem przy finansowej pomocy obu po­
łów m onarchii. (M owę posła Daszyńskiego 
obszerniej podamy w  następnym  numerze).

M inister skarbu dr B i l i ń s k i  odpowie­
dział naprzód na zarzut posła Daszyńskie­
go, że rząd nie wykonuje rozkazów Izby. 
U chw ały Izby w ykonyw ać, a przyjm ować 
rozkazy Izby, to są dwie rzeczy zupełnie 
odmienne. Rząd, o ile  zastępuje koronę 
przy w ykonyw aniu ustawodawczej w ładzy, 
jest c z y n n i k i e m  r ó w n o r z ę d n y m  z 
p a r l a m e n t e m  i j a k o  p r z e d s t a w i ­
c i e l  k o r o n y  w y k o n y w a  u s t a w o ­
d a w c z ą  w ł a d z ę ;  n i e  m a  j e d n a k ż e  
o b o w i ą z k u  p r z y j m o w a ć  r o z k a ­
z ó w  p a r l a m e n t u .

Co się tyczy uchw ały parlam entu, to 
rząd w każdym razie ją  w ykonał, wpra­
wdzie nie dosłownie, ale faktycznie. Rząd 
nie zaw ierał żadnego kompromisu i wyraz 
ten b y ł całkiem  nie należycie zastosowa­
ny. Izba przecież uchw aliła rezolucyę w 
tym  celu, aby nie powstał bank dla udzie­
lan ia zw ykłych  pożyczek wekslowych lub 
hipotecznych.

O absolutystycznych tendencyach, o o- 
pozycyjnej uchwale Izby, o protegowaniu 
w p ływ u węgierskiego nie może być mowy; 
przeciwnie, spraw iliśm y, że węgierski bank, 
który pragnął tej koncesyi, nie będzie jej 
m ógł w ykonyw ać, aż sejm bośniacki o tem 
swe zdanie wypowie.

Poseł tow. dr A d l e r  wywodził, że rząd 
otrzym ał od Izby polecenie poczynienia 
tych kroków, które m ogłyby w  ostatniej 
godzinie zapobiedz uprzyw ilejow aniu tak 
zwanego bośniackiego banku agrarnego. 
A ustryack i parlam ent nie chciał w łaśnie, 
aby rząd austryacki b y ł współw innym  i 
współodpowiedzialnym  w  transakcyi, która 
pod względem socyalnym , politycznym  i 
gospodarczym szkodzi jak  najbardziej w ło ­
ściańskiej ludności Bośni i Hercegowiny. 
Rząd jednakże niczego nie osiągnął, cho­
ciaż z całego przebiegu spraw y w ynika, 
że sankeya nie b y łab y udzieloną, gdyby 
rząd nie dał się pozornemu m anewrowi 
odwieść od założenia protestu.

Nowy porządek w Turcyi.
Sąd na zdrajców.

Konstantynopol. Specyalna kom isya sądu 
ennego przesłuchuje personal Ildizu, 

m iędzy tym i wysokich urzędników woj­
skowych i cyw ilnych. W edług dziennika 
„Sab ah " z powodu mnogości pracy utwo­
rzono d r u g i  s ą d  w o j e n n y  pod prze­
wodnictwem  komendanta a rty le ry i kor­
pusu salonickiego Hassana R izy. Przeciw  
rozmaitym  wyższym komendantom i urzę­
dnikom na prow incyi z powodu ich re­
akcyjnego stanowiska w  ostatnim  czasie 
rozpoczęto śledztwo.

Konstantynopol. Tu i na prow incyi trw ają 
w dalszym ciągu aresztowania przeważnie 
wojskowych. W ięzienia są przepełnione. 
W iększa część morderców m łodotureckich 
oficerów  już została aresztowana. Ponie­
waż w szyscy m ordercy, których w ina bę­
dzie udowodnioną, będą s k a z a n i  n a  
ś m i e r ć ,  należy oczekiwać masowych w y ­
roków .

Oflcerow io przeciw  kom itatow i m łodo- 
tureckiem u.

Konstantynopol. Z rozm aitych europejskich 
i m ało-azyatyckich garnizonów nadchodzą 
wiadomości, według których oficerowie, 
którzy od dłuższego czasu utrzym yw ali 
tylko  słabe stosunki z komitetem młodo- 
tureckim , obecnie z e r w a l i  j e  z u p e ł ­
n i  e i w ykopują oni pewnego rodzaju rząd 
uboczny względnie k o n t r o l ę  n a d  w ł a ­
d z a m i  c y  w i l n e m i .

Skarb y w lldizie .
Konstantynopol. W ysokość sum y, znale­

zionej w lld izie, nie jest jeszcze stwierdzo­
ną, ponieważ nie ukończono jeszcze licze­
nia pieniędzy. K ilk a  schowków nie zostało 
jeszcze otw artych. Coraz nowe znajdują 
m iejsca, gdzie pieniądze chowano. D la tych 
sam ych powodów także wartość koszto­
wności i drogich kam ieni nie jest jeszcze 
obrachowaną i prawdopodobnie to długo 
jeszcze potrwa. Przegląd dokumentów z 
pewnością będzie w ym agał czasu całych  
m iesięcy.

S ze ik -u l-Is la m .
Konstantynopol. N ow y szeik ul Islam  S  a- 

h ib  M u ł ł a c h  b y ł podejrzany za swe 
wolnom yślne usposobienie przez Abdul H a­
m ida i znajdował się pod dozorem, a tuż 
przed rew olucyą lipcową b ył przesłuchi­
w any jako przywódca kom itetu młodotu­
reckiego. Spotyka |s ię  on obecnie wśród 
arm ii m acedońskiej, m łodoturków i zwo­
lenników  nowego rządu z jak  najlepszem 
przyjęciem . Staroturcy i część duchowień­
stwa, niezadowolonego z ostatnich w yda­
rzeń, zachowują się z rezerwą.

M yśl u t w o r z e n i a  p a r l a m e n t a r ­
n y c h  p o d s e k r e t a r z y  s t a n u ,  któ­
rzy m ają być organami kontrolnym i arm ii 
i stronnictwa m łodotureckiego, spotyka się 
u m inistrów i b iurokracyi z cichą opo-  
z y  c y  ą. W śród części deputowanych tak­
że m łodotureckich, w idać ruch p r z e c i w  
p r e z y d e n t o w i  I z b y  Achm ed Rizie, 
ponieważ tenże występować m iał za utrzy­
maniem Tew fika baszy a przeciw H ilm i 
baszy.

Przeciw  em ancypacyl kobiet.
Konstantynopol. Ofieyalne zawiadomienie 

m inistra policyi donosi, że kobiety ture­
ckie m ają się pojawiać na ulicach głęboko 
zawoalowane i nie wolno im nosić ubio­
rów, sprzeciw iających się moralności. Ce­
lem tego rozporządzenia, jakoteż podo­
bnych jest to, by uwzględnić usposobienie 
starotureckiej ludności, która niezadowolo­
ną jest z ostatniego obrotu, obawiając się 
naruszenia re lig ii i obyczajów.

R ze zie  Orm ian.
Konstantynopol. Według najnowszych wia­

domości w większej części wilajetu Adana 
nastąpił spokój.

R zy m . Ag. Stefani donosi z Konstantyno­
pola: Patryarcba ormiańsko-katolieki odwie­
dził ambasadora włoskiego i wyraził mu po­
dziękowanie za schronienie udzielone Armeń­
czykom na krążowniku „Piem onte".

R a d a  p a ń s t w a .
Socyaliścf za rozpuszcze­

niem rezerwistów.
W iedeń, 7 maja.

W  Izbie posłów zgłoszono dziś 4 w n io ­
s k i n a g ł e :  s o c y a l i ś c i  i niem ieccy po­
stępowcy zgłosili wnioski w sprawie roz­
puszczenia rezerwistów i w ypłacenia wsparć 
dla rodzin; agraryusze czescy zgłosili wnio­
sek w sprawie wyboru kom isyi z 52 człon­
ków dla zbadania stosunków hodowców 
buraków ; wreszcie pos. M assaryk zgłosił 
wniosek w spraw ie procesu zagrzebskiego.

Poseł Iro  zgłasza wniosek, w zyw ający 
rząd, aby wydane 27 kw ietnia rozporzą­
dzenie, regulujące stosunki językowe w Dal- 
m acyi, przedłożył parlam entowi do zatw ier­
dzenia.

Izba przystępuje do obrad nad wnio­
skam i soeyalistów i postępowców niem ie­
ckich w  sprawie rozpuszczenia rezerwistów. 
W niosek nagły socyalnych dem okratów o ro z­

puszczenie rezerw istów  
podnosi, że niebezpieczeństwo wojny m i­
nęło, a zatrzym anie rezerwistów pozba­
w ia w iele rodzin żyw icie li; zasiłki zaś dla 
rodzin rezerw istów nie są na czas w yp ła­
cane i są za n isk ie; wniosek domaga się 
bezzwłocznego uwolnienia z czynnej służ­
b y rezerw istów i rezerw istów zapasowych.

Tow. poseł Hackenberg (soc.) uzasadnia 
nagłość wniosku.

*
Komisya budżetow a o budowle kanałów .
W iedeń. Na wczorajszem posiedzeniu za­

ła tw iła  kom isya w  dyskusyi szczegółowej 
rozdział: m inisterstwo robót publicznych.

W  dyskusyi poseł dr K o z ł o w s k i  są­
dził, że ogłoszone w dzienniku w yjątk i z 
m owy m inistra handlu o budowie dróg 
wodnych mogą w yw ołać w i e l k i e  z a n i e ­
p o k o j e n i e .  Mimo iż nie używa zbyt 
silnych wyrazów , nie może mówca inaczej 
w yrazić się co do kw estyi wejścia w  ży­
cie ustaw y o drogach wodnych ze stano­
w iska parlam entarnego, jak, że to jest 
skandal. Początek budowy został zarządzo­
ny ustawą z r. 1904, jednak mimo że bu­
dowa była  możliwą, nie została w ykona­
n ą ; potem przyboczna rada dla budowy 
dróg wodnych otrzym ała ferye, o które 
nie p rosiła ; potem b y ły  m inister handlu 
dr F i e d l e r  w  kom isyi budżetowej zapy­
tyw ał, czy zgodnie z konstytucyą uchwa­
lona i przez cesarza sankeyonowana usta­
wa ma być wykonaną. Dlaczego nie zapy­
tuje się, czy uchwalone ustaw y podatko­
we m ają być w ykonane?

Mimo że" dr Fied ler przedłożył koszto­
rys, a komisya budżetowa przyjęła do w ia­
domości, że koszta będą o w iele większe, 
niż zrazu przyjmowano, Izba posłów po­
stanow iła, by k a n a ł  D u n a j - O d r a - W i -  
s ł a  n a t y c h m i a s t  r o z p o c z ę t o  b u ­
d o w a ć .  Izba posłów uchw aliła to p r z e z  
p r z y j ę c i e  w n i o s k u  pos .  D a s z y ń ­
s k i e g o .  Ankieta, w której b ra ły  udział 
w ybitne obce s iły , stw ierdziła, że koszta 
nie będą tak w ielkie, jak  je  w kosztorysie 
przedstawiono, że sprawa techniczna jest 
zupełnie dojrzałą i dość będzie wody. M i­
mo to budowy nie rozpoczęło, a obecnie 
w dziennikach słychać, jakoby rząd m iał 
dalej parlam ent zapytyw ać

Ponieważ uchwalone dotąd kredyty nie 
zostały wyczerpane i 100 m ilionów uchwa­
lonych pieniędzy stoi do rozporządzenia 
rządu, przed r. 1912 nie p trzeba już bę­
dzie nowego ustawowego uregulowania tej 
kw estyi, dlatego n a l e ż y  b u d o w ę  r o z ­
p o c z ą ć  n a t y c h m i a s t .  Mówca zwraca 
uwagę, że w ostatnich dwóch zamknięciach
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rachunkowych są dowody, iż s u m y  p r z e  
z n a c z o n e  n a  r e g u l a c y ę r z e k  i b u ­
d o w ę  d r ó g  w o d n y c h  n i e  z o s t a ł y  
z u ż y t e ,  domaga się przeto, by te prace 
postępowały w szybszem tempie, by po­
większono liczbę potrzebnych do tego or­
ganów, poprawiono stosunki awansowe dla 
tych  urzędników, oraz by powiększono 
liczbę urzędników V I. rangi w G alicyi, za­
jętych przy budowie dród wodnych.

Poseł R o m a ń c z u k  żalił się na brak 
ruskich urzędników w  m inisterstw ie pracy 
i na niedostateczne i zbyt powolne regu­
lowanie rzek wschodnio-galićyjskicb.

Poseł dr K o l i s c h e r  zaznaczył, że do 
najważniejszych kw estyj m inisterstwa pra­
cy należy służba budowlana, zwłaszcza 
budowli wodnych. R e g u l a c y a  r z e k  
specyalnie w  G a licy i cierpi pod wpływem  
niedostatecznego wyszkolenia techniczne­
go personalu i szczupłej liczby kw alifiko ­
wanych sił.

B y ło b y  koniecznem, by regulacya rzek 
w  G a licy i w  szybszem tempie się odby­
w ała. Państwowej służbie budowlanej trze­
ba w ytknąć, że wszechstronność techni­
cznego życia nie jest dostatecznie uwzglę­
dnioną. Specyaln ie przy w ładzach krajo­
w ych niema chem ików państwowych. —  
W  G a licy i skarżą się na to, że ogromne 
starostwa, jak  np. drohobyckie, gdzie tak 
w ie lk i jest przem ysł naftow y, zatrudniają­
cy tysiące robotników, nie m ają techni­
ków państwowych i dla kom isyi pow oły­
wać ich muszą z odległych starostw. Do 
m inisterstwa robót publicznych należy tak­
że górnictw o; w górnictw ie w  zarządzie 
państwowym  A ustrya dotąd m iała szczę­
śliw ą rękę. Kopalnia w  Gniew in ie (B r iix ) 
przynosi znaczne korzyści. Należałoby 
objąć nowe kopalnie, do czego specyalnie 
nadają się rozległe pola węglowe w  zacho­
dniej G alicyi.

Następne posiedzenie dziś wieczór.

Z sali sądowej.
0 napad na Grajowerów.

Kraków, 7 maja.
W  dalszym ciągu wczorajszej rozprawy 

przesłuchiwano dalszych świadków zajścia 
podczas aresztowania Słonia i Łaty.

Starszy komisarz policyi K r z y ż a n o ­
w s k i ,  kierownik ekspozytury w Podgórzu, 
pierwszy przesłuchał Słonia i Hemma, tudzież 
zarządził aresztowanie Bejma w mieszkaniu 
przy ul. św. Jana 30. Poszukiwania za pią­
tym spólnikiem Majewskim pozostały bez re­
zultatu; świadek sądzi, że Majewski na kro 
tki czas przed przybyciem policyi mieszka 
nie opuścił.

Po przesłuchauiu kilku świadków na drobne 
okoliczności, obrońca p. Jendl postawił wnio­
sek o zarządzanie w izyi lokalnej w domu 
Grajowerów.

Trybunał wniosek ten odrzucił.
C z w a r t y  d z i e ń  r o z p r a w y .

Dziś odczytano przysięgłym pytania. Od­
noszą się one do Słonia, Hemma i Łaty o 
o zbrodnię rabunku, a do Bejma o współu­
dział; do Łaty o dokonane morderstwo (na 
Schwarebergu), a do Hemma o usiłowano 
morderstwo (przez strzelanie do ścigających 
go ludzi), do wszystkich o gwałt publiczny 
przez stawianie oporu przy aresztowaniu; 
pytania ewentualne odnoszą się do zbrodni 
zabójstwa, względnie ciężkiego uszkodzenia 
ciała i do przekroczenia zakazu noszenia 
broni.

Prokurator dr Lang w dłuższem przemó­
wieniu uzasadniał oskarżenie, poczem prze­
mawiali obrońcy dr Bardel i p. Jendl. O go 
dżinie 11 w południe zaczęło się resume 
przewodniczącego, poczem przysięgli udali 
się na naradę.

Wyrok.
Na podstawie werdyktu przysięgłych zasą­

dzeni zostali:
Łata-Ślęzak na karę śmierci;
Słoń na 15 la ł ;
Hemm na 12 lat;
Bejm na 7 miesięcy więzienia.

W Y L E W Y .
Kraków, 7 maja.

W i s ł a  w ciągu wczorajszego dnia gwał 
towuie przybierała, a o godz. 5 wieczorem 
stan wody doszedł do 2 m. 55 cm. ponad 
stan normalny. Odtąd woda już nieznacznie 
podnosiła się, widocznie z powodu ustania 
deszczu w górnym biegu rzeki; do godz. 9 
wieczór woda podniosła się tylko o 1 cm.

Natomiast R u d a w a ,  nie mając wskutek 
podniesienia się W isły swobodaego odpływu, 
wystąpiła z brzegów, zalała gościniec za ro 
gatką Wolską, a woda dostała się do piwnic

w przyległych domach. Najgorzej dostało się 
domowi przy ul. Wolskiej 1. 36, gdzie straż 
pożarna musiała usunąć lokatorów. Także 
część parku Jordana jest zalaną.

Jak  zwykle, władze zarządziły różne 
ś r o d k i  o s t r o ż n o ś c i .  Po konferencyi od­
bytej w starostwie, ustanowiono stałe dyżury 
nocne, wzmocniono posterunki policyjne, u- 
stawiono nad brzegami 18 łodzi i 3 pontony, 
oraz zwieziono deski dla ułożenia w razie 
potrzeby chodnika.

Dziś o godz. 9 rano wysokość wody W isły 
wynosiła 2 m. 76 cm., a o godz. 11 przed 
południem doszła do 2 m. 81 em. ponad stan 
normalny. Zdaje się, że można zauważyć 
stagnacyę w dopływie wody.

W  o k o l i c y  K r a k o w a  wylewy zrobiły 
znaczne szkody. I  tak W i l g a  zalała pola 
koło Ludwinowa i Łagiewnik, W i s ł a  zalała 
ogromny obszar pod Mogiłą, a S k a w i n  ka  
zalała okolicę Skawiny.

S a n  pod Przemyślem wezbrał i grozi wy­
lewem. Także pod Sanokiem San silnie we­
zbrał i zalał już nadbrzeżne pola.

Także D n i e s t r  pod Haliczem i Bystrzyca 
pod Stanisławowem zagrażają wylewem.

Z T a r n o p o l a  donoszą: Wskutek długo­
trwałej nawrinicy usunął się szkarp kolejo­
w y między Tarnopolem a Szlaehcśńcami na 
kolei lokalnej Tarnopol Zbaraż, co spowodo­
wało we środę wieczór wykolejenie maszyny 
pociągu osobowego, jadącego ze Zbaraża do 
Tarnopola. Zarekwirowany z Tarnopola po­
ciąg ratunkowy przywiózł około godziny 9 
wieczór zaniepokojonych podróżnych.

Z podróżnych ani służby kolejowej nic się 
nikomu nie stało. Do wczoraj w południe 
pracowano nad podniesieniem maszyny. Na 
razie ruch kolejowy na tej lin ii zastano- 
wiony.

KRONIKA.
Kraków, 7 maja.

Z powodu święta krakowskiego, 
przypadającego na sobotę, następny numer 
„Naprzodu* wyjdzie w poniedziałek 10 maja 
o godz. 9 rano.

Upraszamy Szan. Prenumeratorów, aby pre­
numeratę tak w mieście, jak i w gminach 
podmiejskich, uiszczali tylko za pokwitowa­
niem inkasentów.

Adm inistracya „Naprzodu*.

Now iny k r a k o w sk ie .
Na kadąncyę czerwcową sądu przysięgłych 

wyznaczone są dotąd dwie rozprawy: 1 czer­
wca Franciszek Mrożek o ciężkie uszkodze­
nie ciała (przewodniczy radca Kulikowski), 
2 czerwca redaktor „Głosu narodu*, Maryan 
Dąbrowski, o obrazę czci (przewodniczący 
radca Ferens).

Przeniesienie. Znany lekarz dr Tadeusz 
Józefczyk z Nowego Sącza został mianowany 
w Krakowie prymaryuszem szpitala obrony 
krajowej.

Podejrzany pierścień. Do zegarmistrza Klein 
handlera przy ul. Siennej przyszła wczoraj 
służąca Marya Mytnik z prośbą o oszacowa­
nie pierścionka z 3 brylantami, który miała 
znaleźć na plantach. Ponieważ pierścionek 
przedstawia większą wartość, zakwestyono- 
wano go i zawiadomiono policyę.

Napad rabunkowy. W  nocy z niedzieli na 
poniedziałek napadnięty został Franciszek 
Lukesz przez dwóch napastników koło cmen­
tarza żydowskiego, przyczem zrabowano mu 
8 koron i zraniono go ciupagą w głowę. 
Jako sprawców tego napadu aresztowano po­
mocnika rzeźniczego Tadeusza Lottiga, zaś 
drugi wspólnik Józef Kasprzyk ukrył się.

Przewodnikiem po Krakowie mianował się 
W ładysław Wielgus i stosownie do swej go­
dności narzucał się przyjeżdżającym do Kra 
kowa robotnikom ze swemi usługami. Wczo­
raj udało mu się namówić wracającego z Prus 
robotnika do zwiedzenia miasta : Wielgus zo­
stawił dwa kuferki gościa u portyera i o- 
prowadzał go po ufcach. Na nocleg zapro­
wadził go do domu zajezdnego przy placu 
Matejki, a sam wziął od niego 10 rubli na 
kupno biletu kolejowego. Gdy Wielgus przez 
dłuższy czas nie wracał, zawiadomił zanie 
pokojony robotnik policyę, która odszukała 
Wielgusa w wagonie kolejowym z dwoma 
odebranymi od portyera kuferkami i z bile 
tem do Lwowa. Zamiast przejechać się do 
Lwowa, przeszedł się Wielgus do aresztu.

— R epertuar teatru  m iejskiego.
Piątek: „Samson*, sztuka w 4 aktach H. Bern­

steina (pierwszy gościnny występ Romana Żela­
zowskiego).

Sobota o godz. 3 po południu: Przedstawienie 
ku uczczeniu pamięci Wł. L. Anczyca. — O godz. 
7 wieczorem: „Noc listopadowa".

Niedziela o godz. 3 po południu: „Kościuszko 
pod Racławicami" (ceny zniżone do połowy). — 
O godz. 7 wieczorem: „Car Samozwaniec".

Poniedziałek: „Upiory" (występ Żelazowskiego).
Wtorek: „Samson* (występ R. Żelazowskiego).
Środa: „Kupiec wenecki" (występ R. Żelazow­

skiego).
Czwartek: „Balladyna" (występ Żelazowskiego).
Piątek: „Król".
Sobota: „Dzika kaczka" (występ Żelazowskiego).
Niedziela o godz. 3 po południu: „Kopciuszek" 

(ceny zniżone do połowy). — O godz. 7 wieczorem: 
„Dzika kaczka" (występ Żelazowskiego).

Poniedziałek: „Samson" (występ Żelazowskiego).
— R e p e rtu a r te a tru  Iw duw egu.
Piątek: teatr zamknięty.
Sobota o godz. 4 po południu: „Maciek Sam- 

sou*. — O godz. 8 wieczorem: Słowo wstępne. 
„Kościuszko". „Tyrteusz*. „Chłopi arystokraci". 
Apoteoza.

Niedziela o godz. 4 po południu: „Szatan ko­
bieta" czyli „Z ły duch". — O godz. 8 wieczorem: 
„Ligia".

— Uroczyste zam knięcie uzupełniającego 
kursu dla terminatorów m a l a r s k i c h  w państwo­
wej szkole przemysłowej w Krakowie odbędzie się 
w niedzielę 9 b. m. o godzinie 9 przed południem.

Wystawa prac uczniów otwartą będzie 8 i 9 
maja, t. j. w sobotę i niedzielę, w budynku szkol­
nym przy ul. Krupniczej L. 12 od godziny 9—12 
przed południem i od 3—5 po południu.

Z k ra js*.
Proces o M orskie 3ko . Jak  donieśliśmy, 

najwyższy trybunał w Wiedniu zajmował się 
wczoraj na ustnej rozprawie rewizyjnej pro­
cesem cywilnym, który ks. Krystyan Hohen- 
lohe wytoczył W ładysławowi hr. Zamoyskie­
mu. Ks. Hoheniobe, jako właściciel węgier­
skiej posiadłości Jurgów Jaworzno, reklamuje 
swoje prawo własności do kawałka lasu, po­
łożonego w Tatrach w okolicy Morskiego 
Oka. Przez ostatnią regulaeyę granicy, doko­
naną przez sąd rozjemczy w Graca, las, który 
był kawałkiem węgierskiej własności księcia 
Hohenlohego i w księgach gruntowych jest 
na jego rzecz zapisany, został uznany za te- 
rytoryum galicyjskie, a hr. Zamoyski, wła 
ścicieł Zakopanego, oświadczył, że parcela ta 
już do niego należy. Na to ks. Hohenlohe 
wniósł przeciw hr. Zamoyskiemu skargę o 
uznanie jego prawa własności. Skarga ta 
przez sąd obwodowy w Nowym Sączu i przez 
wyższy sąd krajowy w Krakowie została o d- 
r z u c o n ą,

Najwyższy trybunał po dwugodzinnych ob­
radach zawyrokował, że żądania rewizyjnego 
ks. Hohenlohego n ie  u w z g l ę d n i a  s i ę  i 
wyrok sądu krajowego w Krakowie z 2 sty­
cznia 1909 r. zostaje z a t w i e r d z o n y ,  a 
ks. Hohenlohe skazany został na zwrot ko 
sztów procesowych w sumie 1000 K.

Ludność większych miast galicyjskich we­
dle obliczenia centralnej komisyi statystycznej 
z 1 kwietnia b. r. wynosi: Lwów 185.546, 
K r a k ó w  106.961, Przemyśl 54 594. Koło 
myja 36 716, Stanisławów 36.078, Tarnów 
34.759, Tarnopol 32 847, Stryj 28.722, Jaro 
sław 26.131, Rzeszsiw 23 111, P o d g ó r z e  
22.527, Nowy Sącz 22 435, Drohobycz 20 714, 
Sambor 19 418 Brody 17.361, Złoczów 12.741, 
Borysław 10 903.

Gospodarka w warsztatach kolejowych w 
Nowym Sęczu, Gospodarkę w tutejszych war 
sztatach prowadzi aż dwóch inspektorów, lecz 
lekceważenie życia robotniczego obecnie pra­
ktykowane, dawniej wprost było nieznaną 
rzeczą. Niema dnia i tygoduia, by robotni­
kowi nie groziło na każdym kroku kalectwo 
lub cięższe poranienie. Inspektor S u c h a n e k  
wszystkiem inDem się zajmuje, byle nie war­
sztatem i dziwić się wprost trzeba, że takiego 
niedoświadczonego człowieka postawiono na 
tak ważnem stanowisku. Każdy przyznać 
musi, że człowiek, stojący na czele prawie 
tysiąca ludzi, nie powinien się polityką ba­
wić i okpio swej osoby gromadzić najroz­
maitszych lizuniów, lecz raczej sumiennie 
zająć się warsztatem, by wszelkie braki u 
sunąć. Ale daremnie żądać od tych panów 
sprawiedliwości i sumienności; to są dla nich 
frazesy, a robotnik, z którego pracy i krwi 
żyją, to dla nich kawałek inwentarza, nad 
którym przechodzi się do porządku.

Przed kilku tygodniami lakiernik J a g i e ł ł o  
na gotowym torzs malował między zderza 
kami ścianę wozu towarowego, nagle . bez 
najmniejszego ostrzeżenia został uderzony 
drugim wozem i spadłszy z drabinki dostał 
się między zderzaki. Przed kilku dniami ślu 
sarz, robiący przy wozie, niespodzianie zo­
stał uderzony wozem, lecz dzięki przytomno­
ści umysłu obeszło się bez cięższych obra 
żeń. W  dniu 1 b. ra. ślusarz Bąba, robiąc 
w warsztacie przy szpanowaniu zderzaków, 
w obecności nadstrażnika Czubińskiego zo­
stał zgnieciony zderzakami w ten sposób, że 
werkmistrz German puścił z przesuwalni wńz 
w całym rozpędzie na ten wóz, przy którym 
robił ów ślusarz.

Takie wypadki zawdzięczyć należy tylko 
kierownictwu warsztatów i systemowi pre­
miowemu, przy którym wszyscy nadstawnicy 
sami się chwalą, że tyle pieniędzy dostają,

sami nie wiedząc za co. Władza powi«D* 
zbadać i raz koniec temu położyć. Przecie 
nie jest sztuką robić oszczędności, jeżeli sk 
wszystkie wozy i maszyny stojące 
czas w warsztacie formalnie ze wszystkie 
części obrabowuje i w len sposób osiąg3 s1̂ 
oszczędności w materyale i w prędszem ^  
kończeniu robót.

Zwracamy się do tych władz, do któr.yc11 
to należy, by wreszcie przestano igrać z 0 
gniem, ponieważ dyrekcya już kilkakrotni 
się przekonała, że i robotnikom miara c i/  
pliwości się przebiera i gotowi sobie s3'1' 
sprawiedliwość wymierzyć.

Proboszcz, wikarówko i parafianie. Z
t o r a  piszą nam : Zbawienna działalność 
tejszego komitetu kościelnego odbije s|t< 
wkrótce na kieszeniach parafian w y d a tk i 
kilku tysięcy koron.

Budynek wikarówki, mogący stać jesż6?e 
kilkadziesiąt lat, został doprowadzony do 0 
statecznej ruiny dzięki niedbalstwu prze'*/0 
dniczącego komitetu kościelnego, ks. KraJe 
wskiego, który zamiast zwołać w swoim Z* 
sie członków tego komitetu, uchwalić 
znaczną kwotę na drobne poprawki i 
sać konkurencyę, wolał spokojnie patrzeć 11 
dzieło niszczenia; boć to przecie wikaró*'k 
a nie plebania. .j

Już przed około trzema laty wyprow*d? 
się stamtąd wikary, obawiając się, aby 10. 
to wszystko na głowę nie runęło i przeo*0 
się na plebanię. Ks. Krajewski' motywuje ' 
przenośny tem, że konsystorz wydał p° 
cenie, iż wikarym nie wolno mieszkać °s0, 
bno, lecz pod okiem i bokiem proboszcz*^ ’ 
nie jestto jednak powodem, aby wikaró#k3’ 
zbudowana za krwawe pieniądze paraf*80; 
miała być oddaną na pastwę czasu, bo 
ciaź jest ona rzeczą doczesną, lecz jest pr?̂  
dewszystkiem rzeczą cudzą, o którą więce'’ 
niż o swoją, dbać należy. :

Płać konkurencyę! a teraz idź i ogl^ 
na wikarówce dziurę w dachu, mającą 01 j, 
przerwanej powierzchni 5 m2, oprócz s. 
pomniejszych, a resztę dachu, powałę i m'jf' 
zgniłe!! ?

Rozumowano widocznie, jak ów chłop 
bajki, który za pogody dachu nie napra^1 ’ 
bo ąiu się i tak na głowę nie lało, a & 0 ̂  
sie deszczu nie mógł znowu naprawiać, 
deszcz robocie przeszkadzał.

Aby jednak po wyprowadzeniu się 
rego ta ruina i pustka w niej nie w’Pa ■ 
zaraz w oko ciekawym, umieszczono t001 
jakiś magiel i organistę.

Lecz co wreszcie z taką budą zrobić ?
Hm arob'1sprzedać ją, a na jej miejsce 35 «.
ładnemi sztachetami otoczony ogródek 
plebanii! A jeżeli parafia będzie chciał8 '6-.( 
budować nową wikarówkę, to niech 
miejsca pod budowę poszuka i kupi! ^  

Z jakim jednak dowodem zaufania 
swej wydatnej pracy i genialnego po®?
spotkał się ks. Krajewski, to mu wiaęD0!̂
bo w przeddzień burzenia wikarówki
się u niego dwóch parafian, którzy m« . 
niem parafii stanowczo oświadczyli, 
taką gospodarkę dalej nie pozwolą.

ta u3Trzeba więc budę naprawiać; ale .y 
prawa, którą kilka lat temu można by*0 %  
konać kosztem kilkudziesięciu koron, 
teraz kosztowała kilka tysięcy koron • • . 0 

A za tę ruinę i nałożenie zupełnie aiep,| 
łrzebnyeh ciężarów na barki i tak %  
parafian jest odpowiedzialny- ks. Kraie% |  
który jako przewodniczący komitetu kość^ 
nego zaniedbał wykonywać sumiennie 5 
obowiązki.

I lepiejby był zrobił ks. Krajewski, 
swą dbałość był zwrócił więcej w tym X  
runku i głosił najszczytniejszą ideę ChrY e 
sa : „M iłuj bliźniego swego, jak siebie flj 
go...“ , a nie urządzał sobie zapomocą f  zi 
wycieczek przeciw tym, którzy, zezwól* 
na nalepianie afiszów „Naprzodu*, 
według ustawy, a nie według jego w 7a0ij 
się. Kościół nie jest terenem do wygłaS' 
osobistych zapatrywań! _

Pożar szybów naftowych w Borysłatf|U‘zor)) 
rza szalejąca od wtorku wieczorem do ^  
rano, w  czasie której co pewien cżaS \\ 
rżały pioruny, uczyniła znaczne spus , J 
w  Tustanowicach i spowodowała gr° z° y gjjt 
żar, który wobec panującej wichury* (c
było opanować i zlokalizować, tak) 550
ziło dalsze zapalenie się szybów sąsiecl g! 
Najgroźniejszy był pożar szybu „N 3̂ 3 a
jednego z największych, który dawał 5 0

• «r*gonów nafty dziennie. Prócz niego i i r /
n n T r U i,  D n n m i r r / 1  n 1 l l ł T  n!/\ f l ł V ł A V  .1 . 1szybu „Prem ier*, zapaliły się szyby *
TTT _ 1, tt ___ __J  W ^W alter*, „Galicya-Alfred* dający 3
nów dziennie, „Dębowski* również o <*
gonowej produkcyi, „W ilno 2“ , „ 6 %  o

Berg-Olwerke*. Każdy szyb zapalał 
oddzielnego piorunu. Spalone i płonące f0pi 
dawały razem około 150 wagonó^ 
dziennie.

GŁÓWNY SKŁAD FRANCUSKICH grających bez igły, czysto i ( |
naturalnie, od K 45*—. Bo-ATHEFONOW gaty repertuar. v  Naprawy, ~   --------   ~ ~ ~ %
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® trzęsieniu ziemi w Krynicy donosiły wczo­
raj telegramy przesyłane stamtąd do dzien­
ników wiedeńskich.

Morderstwo 3 ludzi. W  Łopusznie (pow. 
bobrka) w nocy z 4 na 5 b. m. z powodu 
sporów o grunt zamordował nieznany z na­
c is k a  chłop dwie kobiety i 8 letniego chłopca. 
Mordercę aresztowano.

Z zab orm  r o s y j s k ie g o .
Spóźniona tajemniczość. Wczorajszy „W ar­

szawski Dniewnik" ogłasza obowiązujące po­
stanowienie generał-gubernatora warszawskie­
go? z a b r a n i a j ą c e  r o z p o w s z e c h n i a ­
n i a  w i a d o m o ś c i  o d y s l o k a c y i  w o j ­
ska  i sił morskich, lub też o środkach obro­
ny, oprócz tych, jakie ogłaszane będą w w y­
dawnictwach rządowych („Russkij Inwalid" 
i „Praw itielstw iennyj W iestnik") i to bez 
Wszelkich komentarzy. W inni pogwałcenia 
tego postanowienia karani będą w drodze 
administracyjnej aresztem do 3 miesięcy, lub 
grzywną do .500 rb.

3 wyroki śmierci. Warszawski sąd wojenny 
■e. skazał ua śmierć przez powieszenie Edwarda 

Potasińskiego, Annę Szczepańską i Jana Gra- 
bowskiego — za należenie do organizacyi 
bojowej P. P. S. w  Zagłębiu i szereg aktów7 
terorystycznych. W  tymże samym procesie 
skazano: Bazylego Fiedorowa na 6 lat ka­
torgi, Romana Ufla na 4 lata katorgi, Józefa 
Uchasta i Maryę Lękowską na osiedlenie.

Jednym ze świadków obciążających b y ł  
p r o w o k a t o r  T a r a n t o w i c z ,  z a b i t y  
w R z y m i e ,  gdzie przez dłuższy czas był 
owym nierozpoznanym, tajemniczym „trupem 
w kufrze".

Jarmarki na dzieci. Jarm arki na dzieci, 
nie gdzieś w głębi Afryki, ale na polskiej 
ziemi się odbywają, w Kolnie, w gubernii 
łomżyńskiej. Opisuje je „Gazeta świąteczna": 

„Ze wsi okolicznych zjeżdżają się do Kolna 
ojcowie i matki z dziećmi i gromadzą się 
przed karczmą. Do gromady takiej przycho 

^(i dzą Prusacy, poszukujący nieletnich robotni 
ków, i pytają się, „ile  który chłopak ko­
sztuje?" Jeżeli chłopak ma lat dwanaście, te 
Prusak daje za jego pracę 30 lub 40 rubli, 
trzy ubrania i parę butów; rodzice chłopca 
jednak na to się nie godzą, chcą 50 rubli. 
Krzyczą i targują się do upadłego, aż nako- 
niec staje umowa. Potem idą na zgodę do 
karczmy i Prusak stawia gorzałkę, którą 
piją nietylko rodzice, ale i mały najemnik".

Nowe ograniczenia Polaków. Prawica obu 
ciał prawodawczych opracowuje projekt prze 
ciwko zaprowadzeniu normalnych ziemstw 
na Litw ie i Rusi. Koła te mają nadzieję, że 
da się uniknąć przewagi Polaków w przy­
szłym samorządzie, w razie zaprowadzenia 
kuryj i wyborów proporcjonalnych do liczby 
ludności.

Kary administracyjne za strejk. z 42 ro­
botników aresztowanych w fabryce Motte i 
Spółka w Częstochowie, skazanych zostało 
11 za namawianie do strejku na 3-miesię- 
czny areszt policyjny, a potem na zesłanie 
z granic Królestwa, pozostałych zaś 31 za 
udział w strejku skazano na 2 miesiące are­
sztu policyjnego.

Nafta w gubernii podoisklej. W  kilku pun 
ktaeh gubernii podolskej znaleziono obfite 
źródła nafty. W  najbliższej przyszłości źródła 
te mają być zbadane, poczem rozpoczętą zo­
stanie eksploatacja.

Sprawa o język polski. W  sądzie okręgo 
wvm w Płocku rozpoczęła się sprawa 14 
sędziów gminnych i 28 ławników z gubernii 
płockiej, oskarżonych o wprowadzenie w 
końcu 1905 r. języka polskiego do czynno­
ści sądów gminnych.

Wszyscy oskarżeni, badani podezas śledz­
twa, oświadczyli, że postąpili zgodnie z wolą 
Indu i że w ustawach państwowych niema 
postanowienia, które wzbraniałoby postępo 
wania sądowego w języku polskim w sądach 
gminnych.

Sąd, złagodziwszy paragraf oskarżenia, 
udzielił tylko wszystkim podsądnym nagany.

Ze Ś w ia t a *

Pierwsza stała linia żeglugi powietrznej
połączy miasta Strassburg i Friedriebshafen. 
Towarzystwo budowy statków powietrznych 
„Zeppelin" już zadecydowało utworzenie lej 
linii. Porozumiało się przytem z miastem 
Str88sburgiem co de budowy wielkiej hali, 
mogącej pomieścić 2 statki.

O ile plan nie napotka późniejszych tru­
dności, wprowadzenie stałej komunikacyi po­
wietrznej między wymienionemi miastami 
nastąpiłoby z dniem 10 maja roku przy­
szłego.

Zjazd wszechświatowy kobiet odbywa się 
w Londynie. Jako delegatka „Międaynarodo 
wego związku", organizującego w Paryżu 
„nieustający koDgres spraw kobiecych", udała

się na ten zjazd p. J. Orka (Rajchinanowa). 
Na porządku dziennym, obok sprawozdań ze 
zjazdu, znajdujemy raporty przedstawicielek 
różnych narodowości, a w tej liczbie p. Holst, 
radnej miejskiej z Norwegii i p. Donos z 
Australii, które mówić będą o praktycznych 
wynikach współpracy7 kobiet w krajach, gdzie 
uzyskały równonorawniem* nnlitvezne.

B. SABRYELSKA, Kroków, kupuje, sprzedaje 
i najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i płs- 
Rftlo -- krajowe : zagraniczne nowe i prze­
grane — %n jrotńwke 7 na ftplatr — h «  zaliczki.
Najlepsze m ydła, udelikatniające skórę, są 

hygieniczne MYDŁA przetłuszczone 
w y ro b u  M .  M a l i n o w s k i e g o .  

Ponieważ już są nieudolne naśladownictwa, 
wyraźnie żędsć wyrobów M. Malinowskiego.

T E L E G R A M Y
z dnia 7 maja.

Przesilenie węgierskio.
Budapeszt. Cesarz przyjął wczoraj o godz. 

12 %  po południu prezydenta Izby magna­
tów hr. Dessew ffy’ego na specyalnej au- 
dyencyi, która trw a ła  pół godziny. Hr. 
Dessewffy w yłuszczył swoje zapatrywanie 
na rozwiązanie przesilenia, a cesarz w y ­
słuchał go i podziękował mu za jego w y­
wody. O godz. 1 %  rozpoczęła się audyen- 
cya prezydenta Izby poselskiej J u s t h a .

Ja k  się zdaje, audyencye nastąpią w 
przyspieszonem tempie. Je s t rzeczą pra­
wdopodobną, że większa część ich już dzi­
siaj będzie załatw ioną. M inister handlu 
K o s s u t h  w ciągu dzisiejszego dnia przy­
ję ty  będzie na audyencyi przez cesarza. 
Je s t rzeczą prawdopodobną, że także dzi­
siaj m inister ośw iaty hr. A  p p o n y  i i m i­
nister hr. Z i c h y  zjaw ią się na au­
dyencyi.

Kary za 1 Maja we Francyi.
Rouen. K asyer tutejszego związku pracy 

i sekretarz giełdy pracy zostali skazani 
za „podburzające m ow y", wygłoszone dnia 
1 m aja, na 4 względnie 3 m iesiące w ię­
zienia.

Odezwa urzędników pocztowych.
Paryż. „H um anite" ogłasza odezwę w y­

działu syndykatu urzędników pocztowych 
i telegraficznych z oświadczeniem, że w y­
dział odrzuca stanowczo m yśl lekkom yśl­
nego strejku, że jednakowoż w  razie, gdy­
by pogróżki ze strony rządu dalej m iały 
trw ać, spodziewa się, że członkowie syn­
dykatu n a  p i e w s z y  s y g n a ł  w y p e ł ­
n i ą  s w ó j  o b o w i ą z e k .

Rcosevelt przeciw Japończykom.
Nowy Jork. Roosevelt ogłosił w  jednem 

z tutejszych pism artyku ł, w  którym  w y­
wodzi, że Am eryka jest obowiązaną prze­
czekać, czy Japon ia będzie w możności 
wstrzym ać im igracyę swych robotników 
do Am eryki. G dyby jednakże to nie na­
stąpiło, Am eryka będzie zmuszoną bronić 
się przeciw tej im igracyi.

0 prawdę.
(Z powodu polemiki o Chełmszczyznę).

Zgoła niepotrzebnie mecenas Kułakowski 
dorzucił swój patetycznie jow ialny pocisk do 
hałaśliwej kanonady potępień i zniesławiać, 
jakie spadły na Świętochowskiego za opinię 
w kwestyi chełmskiej. i

Wolno „całym " i „prawdziwym " Polakom 
z pod chorągwi endeckich czy klerykalnych 
odsądzać o-l czci i w iary publicystę, który 
przestrzega przed „opieraniem sprawy pol­
skiej na gruncie religijnym " ; nie wolno prze­
cież „nam, socyalistcun" (jak się rekomenduje 
tow. Kułakowski) z tego właśnie powodu kwe 
styoncwać czyjegokolwiek -patryotyzmu.

Zbyt mało mam wspólnego z Świętochow­
skim pod względem polityczno-narodowym, 
bym chciał stanąć tu w obronie wszystkich 
wyrażonych przezeń poglądów; tyle wszakże 
nasuwa się mojej uwadze, że popieranie ar 
gumeatacyj przeciw wyodrębnieniu Chełm 
ezczyzny powołaniem się na interes państwo 
wo rosyjski nie jest bynajmniej monopolem 
„postępu" polskiego, lecz cechuje wszystkie 
wogóle nierewolucyjne (lep iej: burżuazyjne) 
stronnictwa u nas * ); specjalna tedy złośli­
wość pod adresem „postępowców" chybia w 
tym wypadku — celu.

Jeżeli zaś pominąć ten jedyny słuszny za­
rzut, to cały artykuł tow. Kułakowskiego o 
każe się borykaniem z własnemi jego uroje­
niami.

Przedewszystkiem zupełnie niezgodne z rze-

*) Porównaj rezolucyę wiecu naredowego z dnia 
2 maja b. r. »e  Lwowie.

czywistością jest, jakoby Świętochowski lub 
Niemojewski twierdzili, że „walka o Chełm­
szczyznę nie jest walką polskości z rosyjsko- 
wością, lecz katolicyzmu z prawosławiem*. 
Raczej odwrotnie: zarówno jeden, jak i drugi 
dowodzą, że walka ta winna być walką o 
polskość, a jako błąd naszej polityki klery- 
kalnej wytykają, że czyniono z niej w yłą­
cznie sprawę katolicyzmu. Świętochowski pi­
sze : „D la nas, nie mających nic wspólnego 
z religijnem duszołapstwem, p o w i n n o  w 
o b r o n i e  C h e ł m s z c z y z n y  w y s t a r ­
c z y ć ,  że o n a  j e s t  p o l s k ą " .  („Praw da" 
Nr 12). A Niemojewski: „Nasuwa się nie­
przeparcie pytanie, o co my walczymy, czy
0 Warszawę, czy o W atykan? Czy o pol­
skość, czy o katolicyzm ?  Czy o kulturę pol­
ską, czy o kulturę katolicką? Czy o samo 
rządność narodu polskiego, czy też o archi- 
dyeeezyę w atykańską?" („M yśl Niepodległa" 
Nr 92)!

Skoro więc tak, to po co autor „przezor­
nego postępu" tyle sobie zadawał trudu, by 
dowieść, że rozmaici dygnitarze rosyjscy też 
rozumieli, iż w sprawie chełmskiej o polskość
1 polską kulturę chodzi? I  czego znów tak 
dalece okropnego dopatrzył się tow. Kuła­
kowski w tem, że Świętochowski nazywa fał­
szem opieranie na katolicyzmie polityki na­
rodowej w Polsce, która nie jest wyłącznie 
katolicką ?

Dlaczego poczytywać mamy za brak pa 
tryotyzmu twierdzenie, iż polityka klerykalna 
polskich stronnictw kierowniczych zraża do 
nas postępowe żywioły innych narodów i że 
ona osłabić może patryotyzm niekatolików? 
(Czyżby tow. Kułakowski wszystkich Pola­
ków-niekatolików naprawdę zaliczał do syo- 
ńistów?).

Obie pozostałe tezy, mające rzekomo stre 
szczać dalsze wywody nietrafnie Ajaksami 
nazwanych dwóch tak różnych pisarzy, są 
właściwie przypadkowo wyrwanemi zdaniami 
z artykułu w „M yśli Niepodległej". Przy ta- 
kiem ustalaniu „tez" nic dziwnego, że kry­
tyk wpadł w śmieszną sytuacyę : usiłuje mia­
nowicie przekonać swoich przeciwników o 
tem, co... oni sami z naciskiem podkreślają.

Niemojewski pisze: „Gdyby propaganda 
katolicyzmu wśród unitów była istotnie dzie­
łem zelotów, możnaby ubolewać nad tem, 
ale nie możnaby się dziwić. Niestety, nasi 
patryoci, którzy tam szli, wcale patryotami 
nie byli". Świętochowski znów przypomina, 
że klerykalna polityka „nie zapewnia wcale 
poparcia istotnej potęgi, jaką jest papiestwo". 
A Kułakowski aż na dwóch szpaltach obu 
ich zdruzgotać chce wyczerpującym właśnie 
dowsdem, że duchowieństwo katolickie tam 
nie walczyło, że Rzym był głuchy na prze­
śladowania unitów.

Nadomiar słuszny argument ■warszawskich 
„bezbożników", że „patryoci" nasi katolicyzm 
uważali za jedyny środek do zwalczania rzą­
dów rosyjskich wiodący, że duchowieństwo 
nasza po ukazie tolerancyjnym w idei wier­
ności dla Rzymu upatrywało antydotum na 
wszelkie idee przewrotowe — Bzanowny kry­
tyk zbyt łatwo „obalił" wspomnieniem o bo­
haterskim P. P. S. owcu Kopisiu, podobno sy­
nu „opornego" ; zapomniał tylko, że Kopisie 
bynajmniej nie z katolickiej propagandy w y­
rośli.

A teraz kilka słów o „krzywem zwiercia­
dle". Gadzinowa prasa bywa niem nietylko 
wtedy, gdy chwali, lecz w niemniejszym sto­
pniu, gdy wyklina. „Nowoje Wrem ia" musi 
dla polskiego działacza stać się zawsze ta 
kiem krzywem zwierciadłem, na które nie 
dość, że narzekać się godzi, ale które najle­
piej jest do cna roztrzaskać. To więc, co w 
oczach tow7. Kułakowskiego uchodzi za za­
służony przez Świętochowskiego rezultat w y­
krętnego stanowiska, cofania się dła „auto 
rehabilitacji", było rzeczą nad wyraz co 
dzienną. Świętochowski dobrze zrobił, że z 
mocnym rozmachem „literackiego wodza pol­
skiego radykalizmu" (jak pisze „Nowoje Wre 
m ia") odparł „pochwałę" i zdobył sobie od 
nieproszonych chwalców miano „namiętnego 
apologeta polskich księży". Sarkastycznemu 
krytyko wi przeoczyć tego nie wolno było.

Na gruncie ojczystym, gdzie nie może być 
dwóch zdań w sprawie wyodrębnienia Chełm­
szczyzny, nieuuiknione są najostrzejsze bo­
daj starcia w zakresie motywowania protestu 
przeciw temu nowemu zamachowi na całość 
Po lsk i; natomiast w obliczu wspólnego wroga 
wszyscy jednako okazać się możemy obroń­
cami „latynizm u".

Niezaprzeczenie nasi burżuazyjni antykle 
rykałowie, zwłaszcza zaś Niemojewski, zbyt 
daleko się posunęli w swoim strachu przed 
rzekomo „obudzonem" prawosławiem. I  jak­
kolwiek przerażeniu swemu dali z doktryner- 
skiem zacietrzewieniem głównie antykatolicki 
wyraz, to przecież w istocie swej wytrysło

ono z niewolniczego korzenia się przed tryum­
fem kontrrewolucyi. Mutatis mutandis jest 
to ten sam lęk, który zniewala narodowych 
demokratów do nazywania niepodległościow­
ców agentami pruskimi i który każe stańczy­
kom przestrzegać społeczeństwo przed zbyt 
jaskrawemi manifestacyami świadomości na­
rodowej.

Na tem pseudonarodowem targowisku tchó­
rzliwych pobudek, czołobitnej rezygnacyi, o- 
portunistycznych haseł i grupowej konkuren- 
cyi naszej burżuazyi — rewolucyjni socyaliści 
nic do nabycia nie mają.

Tymczasem tow. Kułakowski, tropiąc nie­
wczesny antyklerykalizm, bezwiednie może 
zapędził się na manowce nacyonalizmu i u- 
polował... nienawiść do rosyjskiej socyalnej 
demokracyi.

Nasze stanowisko w sprawie Chełmszczy­
zny jest jasne. Nie znając „opierania polityki 
narodowej na gruncie religijnym ", umiemy 
jednak z całą rewolucyjną stanowczością bro­
nić uciśnionych unitów przed zachłannością 
carosławnego kościoła. Co zaś do zamachu 
na naszą narodowość, jaki tkwi w projekcie 
wyodrębnienia, to odpowiedź nań zawarta 
jest w  bezkompromisowem naszem dążeniu 
do niepodległości Polski.

Ale właśnie, jako socyaliści, wiemy, że i 
w Rosyi nasi towarzysze staną w imię so- 
cyalizmu przeciwko czwartemu rozbiorowi 
Polski.

Mogli soc37aliści rosyjscy popełniać błędy, 
zwłaszcza parlamentarne, ale cieinięstwa na­
rodowego popierać nie chcą i popierać nie 
będą.

I  dlatego, jeśli wogóle wystąpienie tow. 
Kułakowskiego, mocno grzeszące nacyonali- 
styezną przesadą, uważam za niepotrzebne, 
to mimochodem uczynione, niesłuszne i nie- 
smacznem anegdociarstwem zaprawione w y­
cieczki przeciw socyalistom rosyjskim zdają 
mi się wręcz szkodliwe. J ó ze f Kwiatek.

Dr LEON RAP0P0RT
Spec. chor. nerek, pęcherza i cewki powrócił i ordy­
nuje o4 3—d Kraków W ielopole 6 Teł. 653. 

(Laboratoryum chemiczne do badania moczu).

Lecznica chl- 
rnrgiczna, In­
stytut Roent- 

genowskl
z przenośnym 

aparatem 
Szwedzka gi­
mnastyka le­

cznicza.

Dra Artura Frommera.
Kraków, ui. ów. Tomasza 18,

I. piętro.
(Róg ul. Floryańskiej). Telef. 81.
Godz. przyjęć od 9 do 11. 
Godz. ordynac. od 3 do 4. 
Oddzielne ambulatoryum dla 

mniej zamożnych osób.

Mam zaszczyt zawiadomić 
Szanowne Stowarzyszenia, iż 
z dniem 1 maja otworzyłem 
odnowiony

Ogród Ludowy
w Czarnej Wsi 1. 39, 

który jest odpowiedni do u- 
rządzania zabaw.
____________________ Z poważaniem Z a r zą d .

Laboratoryum chemiczne 
Dra BOLESŁAW A DR0BNERA

K raków , ul. Zgoda 1, Telefon 415 c 
wykonuje Analizy moczu po cenach K  4,7 i 1Q.

Dr Stanisław Flaschen
po studyach specyalnych, odbytych w Mo­
nachium, ordynuje w  chorobach wewnętrz­

nych i kobiecych.
Krynica, W illa  „W ęg ierska korona".

* Baczność handlow cy k rak o w scy!
We wszystkich sprawach grupy miejscowej cen­
tralnego Związku handlowców należy się zgłaszać 
listownie do prezesa Stowarzyszenia Stanisława 
Fromowicza przy ul. Jasnej 7 lub osobiście codzien­
nie między godz. 12*/2—l 1/?. W yd z ia ł .

* P o d g ó rz e . W sobotę 8 maja w święto Sta­
nisława odbędzie się w sali Domu robotniczego, 
plac Serkowskiego 11, w i e l k a  z a b a w a  t an e ­
czna do b i a ł e g o  rana,  urozmaicona żywymi 
obrazami. Wstęp 60 h, bilety wcześniej nabyte w 
Stowarzyszeniu 50 h. Początek o godz. 8 wieczo­
rem. Bufet we własnym zarządzie tani i dobry. 
Komitet uprasza o liczny udział.

Rachunki partyjne.
W ykaz podatku partyjn ego, uiszczonego 

komitetowi wykonawczemu w k w i e t n i u  1909: 
Brzeszcze 500 m.; Dębniki 150 m.; Kołomyja 500 m.; 
Lwów 3000 m.; N. Sącz 500 m ; Przemyśl 3000 m.;

Nowo otwarty skład apteczny Stanisław a T om aszew skiego, m agistra farm acyi, poleca Szanownej Publiczności wszelkie towary7 apteczne, wielki 
wybór perfum krajowych i francuskich, mydeł leczniczych i kosmetycznych, wody mineralne i sole do kąpieli, proszek dla  
bydła, koni I nierogacizny do tuczenia, znany płyn restytu cyjn y Kw izdy i Paraskow icza dla koni, la­
k iery  do podłóg, herbatą ro syjsk ą, szczoteczki do ząbów  i w łosów , opaski na w ąsy, esencyą łopia-

 _  . _____  „ i  - i  m . . , . , nową i znakom itą pom adą na porost w łosów  w  cenie K  1-60 za sło ik, płyn do czernienia w łosów ,
p rz y  U l i c y  A W l C r z y n l C C K l G )  1 . LUZ p rz y  p la n ta cn  gąbki do m ycia, atram enty, środki do pielągnow anfa tw arzy, płyn na brodaw ki w cenie 6 0  bal.

P U B L IC Z N A  H A L A  L IC Y T A C Y JN A
TELEFON 927. - RYNEK 16. - TELEFON 927.

Przyjmuje również do sprzedania z wolnej ręki wszelkie rucho­
mości, jakoto: dzieła sztuki, urządzenia domowe, maszyny itd. itd. 
H t U r  L i c y t a c y e  k i l k a  r a z y  w  t y g o d n i u .



Rzeszów 400 m.; Sanok 300 m,; Siersza 100 m.; 
Stanisławów 50 leg, 1000 m.; Szczakowa 5 leg., 
185 m.; Tarnów 50 leg.; Trzebionka 50 m.; W ieli­
czka 200 m. Razem 105 leg., 9885 m. Od 1 listo­
pada 1908 pobrano 7653 legitymacyj i 88.186 ma­
rek partyjnych-

Z różnych stron.
Enver-bej Polakiem.? — Maffia włoska w Nowym 
Jorku. — 100 godzin pod ziemią. — Niezwykły 

wypadek pożarcia przez wilki.
„Tygodnik ilustrowany* zapewnia, że głó­

wny przywódca młodoturecki Enver-bej, któ­
ry  odegrał tak wybitną rolę w zeszłorocz 
nym ruchu wojskowym w Macedonii, a obe 
cnie wziął udział w akcyi młodotureckiej pod 
Konstantynopolem, pochodzi z rodziay pol­
skiej. Ojcem Enver beja był Konstanty Bo­
rzęcki, właściciel majątku Modrzewice, w po 
wiecie noworadomskim, gubernii piotrkow­
skiej. W  1848 wskutek wypadków politycz­
nych poszukał schronienia w Turcyi. Wśród 
różnych ciężkich przejść, dostał się jako Mu­
stafa Dżelaledin effendi do wojska i szybko 
awansował. Już jako generał pojął w mał 
żeństwo córkę baszy Envera. Basza ten, wła 
ściciel licznych posiadłości w okolicach Sa­
loniki, znany był z życzliwości dla Polaków; 
po wojnie w r. 1855 wielu Polaków, wzię 
tych do niewoli, znalazło u niego przytułek 
i zatrudnienie. Z małżeństwa Mustaffy Dże- 
laledina z córką baszy Envera, urodził się

w roku 1856 bej Enver. Po ukończeniu nauk 
w Konstantynopolu, został Enver wysłany do 
Paryża na studya matematyki. Było to w r. 
1874. Mustaffa Dżelaledin poległ wkrótce 
w walce z Czarnogórcami: Enver-bej, w e­
zwany do Carogrodu przez sułtana, został 
mianowany kapitanem sztabu generalnego, 
potem attache przy ambasadzie tureckiej w 
Wiedniu, wreszcie gubernatorem w Volo. — 
Podczas wojny hiszpańskiej poszedł z korpu 
sem ekspedycyjnym na Kubę; odbył podróż 
do Chin dla zbadania stosunków tamecznych 
mahometan. Po powrocie mianowany gene­
rałem świty, otrzymał order Osmanie, potem 
oddał się prawie wyłącznie pracom nauko­
wym. Udział jego w komitecie młodotureckina 
zaznaczył się podczas rewolucyi lipcowej. Po 
wprowadzeniu konstytucyi został attache am­
basady w Berlinie; na wiadomość o kontr- 
rewolucyi, udał się do Saloniki, a stąd z 
wojskami młodotureckiemi do Konstantyno­
pola.

Przed kilku dniami donieśliśmy, że „czar­
na ręka* w Nowym Jorku z zemsty za od 
mówienie okupu podpaliła dom, w którym 
9 ludzi spaliło się. O zbrodni tej podają pi 
sma nowojorskie następujące szczegóły:

W  piątek 30 kwietnia nad ranem wybuchł 
pożar w jednym domu we wschodniej dziel­
nicy Nowego Jorku. Jak  stwierdzono, ogień

podłożyli agenci „czarnej ręki*, tajnego sto­
warzyszenia bandytów włoskich. Przed kilku 
dniami właściciel tego domu Włoch, nazwi­
skiem Buchi, otrzymał list z wezwaniem, aby 
pod groźbą śmierci przesłał pod wskazanym 
adresem 1000 dolarów. Buchi wręczył list 
policyi, która nie była jednak w stanie w y­
szukać nadawcy. W  piątek o godz. 4 rano 
dom stanął w płomieniach; wewnątrz rozgry­
wały się straszne sceny. W  rezultacie spa­
liły  się 2 kobiety, 1 mężczyzna i 6 dzieci, 
a kilkanaście osób odniosło rany z poparze­
nia albo przy wyskakiwaniu na bruk.

W  kopalni „Zgoda* koło Essen (Niemcy) 
zostało przed kilku dniami 4 górników za­
sypanych. Po kilkugodzinnej akcyi ratunko­
wej wydobyto 1 trupa, zaś pozostali trzej 
byli przez pełne 100 godzin zasypani, po­
czem dopiero udało się ich w dobrym sto­
sunkowo stanie wydobyć. Przez 4V2 dnia za­
sypani byli bez środków żywności i bez wo­
dy; według ich opowiadania czekali na ra­
tunek, zdecydowani- nie umrzeć powolną 
śmiercią głodową, lecz w ostatniej chwili na­
wzajem pozbawić się życia. Szczęściem ich 
było to, że kopalnia była tylko z jednej stro­
ny zasypana, co im umożliwiło przedostanie 
się do dalszych galeryj, gdzie przynajmniej 
mogli oddychać lepszem powietrzem.

Dzienniki rosyjskie opisują wypadek pożar­
cia przez w ilk i w niezwykłych okoliczno­
ściach. Z Pirogówki do Bołchuny (w  guber­
nii astrachańskiej) jechał wieśniak z żoną * 
małem dzieckiem. Kiedy dzieliło ich od do­
mu jeszcze 5 wiorst, spostrzegli z przeraże­
niem, że pędzą za nimi cztery w ilki. W ie­
śniak nie miał przy sobie żadnej broni, po­
czął więc poganiać konia. W ilk i były już 
blisko. Już zaczęły skakać na wóz. W ystra­
szona kobieta zaproponowała mężowi, aby 
rzucić głodnym bestyom dziecko i tym spo­
sobem ecalić się. Mąż sprzeciwiał się temu. 
Lecz w ilk i napastowały coraz śmielej. W ie­
śniak, zmęczony już odpędzaniem wilków, 
zdecydował się rzucić dziecko wilkom. Lecz 
ku wielkiemu przerażeniu rodziców, w ilki 
wcale nie zwróciły uwagi na wyrzucone dzie­
cko i dalej prowadziły atak. Wreszcie, gdy 
wieśniaka opuściły siły i przestał się opę­
dzać, w ilki wyciągnęły go za rękaw z wóz­
ka. Co się działo dalej, kobieta nie widziała, 
gdyż straciła przytomność. Ocknęła się do­
piero pod wsią, dokąd koń spieniony i zmę­
czony zdołał dotrzeć, ratując się przed w il­
kami. Natychmiast sąsiedzi udali się gromadą 
na poszukiwania. Na drodze znaleźli okrwa­
wione strzępy odzieży i buty, z których ster­
czały ogryzione kości nóg, a dalej jeszcze — 
dziecko zdrowe i całe. W ilk i dziecka nie 
tknęły.

M au r y c y  S c h a p l r a  ££ BUCHALTERYI
n a u k i

egzam inow any nauczyciel bu ch alteryi
ulica Starowiślna L. 39, parter j

z przygotowaniami do egzaminu w c. k. Akademii handlowej oraz 
stenografii polskiej i niem ieckiej korespondencyi handlowej, 
rachunków kupieckich, bankowych i t. p., również w  ję- 

pojedyńczej I podwójnej Zyku polskim  i niem ieckim  pod przystępnym i warunkam i.

U w aga. Zawiadam iam  P . T. Publiczność, iż otrzym ałem  większą ilość towa­
rów  optycznych, jakoto: najlepsze binokle i okulary z kryształow em i szkła­
mi, w  rozm aitych najm odniejszych fasonach i oprawach, począwszy od 1 kor.
i wyżej. Obfitując w doborowy towar, jestem w staoie każdego potrzebującego zadowolnić. Z poważaniem

E l i a s  B r a n d e i s ,  Kraków
=  ul. Grodzka L. 61, vis-ó-vls kościoła Ew angielickiego.----

P o m y sło w e  
Panie 
Piorą 
Porząd ne 
Pranie (bielizny) 
Panów  i 
Pań w 
Pralni 
P eda nc kiej
Pedanteryi.
P r z y jm u ją  
Panienki w

Filiach
chem icznej pralni

TĘCZA"»
ul, Grodzka L, 51. Telefon 872. 
ul. Floryańska L. 29. Tel. 873, 
dl. św. Sebastyana 11. Tel. 871.

Ul, Karmelicka L. 1. 
di. Diuna L. 1, * 8raaclm w hai,d|owei-

Wykonanie istotnie pe- 
danckie,

Tam że p rz y jm u je  s ię  też  
d la  je d y n e j p ra w d z iw e j 
chem . p ra ln i i  fa rb ia rn i

Franków

3 , 6 0 0 . 0 0 0
wynoszą rocznie główne wygrane

LOSOW TURECKICH ■
6 losow ań rocznie — najbliższe dnia 1 czerw ca 1909.
Polecam losy tureckie w ratach miesięcznych po_6, 8, i 10 kor. mie­

sięcznie. Wyłączne prawo gry po złożeniu 1 raty. Bezwarunkowo taniej
niż wszędzie 1

KAROL GOTTLIEB, Dom bankowy, Rynek gł. 17.

Bank Parce lacyjny w Krakow ie
Rynek główny L. 33, I. piętro

ma obszar dworski pod Krakowem  na dogodnych 
warunkach do rozparcelowania. W p ła ty  potrzeba trze­

cią część, reszta spłacalna w 10— 15 latach. 
Gleba jest rędzina I. klasy na równinach, przy go­
ścińcu do Krakowa. Budynki we dworze murowane 
i drewniane. Inwentarz żyw y i m artw y również do 

sprzedania.
Bank parcelacyjny w Krakowie

Stowarzyszania zarejestr. z ogr. poręką.

f i  f i  *1B

T ę c z a U

. Aa j  l e p i e j !  
a j t a n i e j !
aj szybciej!

p r z e p r a w i a  d o :

A m e r y k i  
i K a n a d y
M . G. Freudberg

10.
-w-

G łów ne B iura  P od róży:
A N T W E R P IA  I I  R O T T ER D A M

Van Leriusstraat, Bel gi a || P o a t f a c h  322. Hol l and.
w  rw  -w <r"ŃT

DROBNE S6Ł0SZEIIIA
%a aaons w „Drobnych oglone- 
aiack* łtezrmy u  każde tławe 

0 hal., ty tał 29 hal.

„Szum“„szym“„szum“
jedyny najskuteczniejszy i najtań­
szy środek do konserwowania wło­
sów, do wygubienia parpli i łupieży. 
Pakiet 25 hal. Wszędzie do nabycia.

S o k i, kom p oty ,
musztarda pomidorowa i inne przy­
prawy do nabycia. Żądać cennika. 
Em ilia Rysiakiewiczowa w Nowym 

Sączu.

A k ad em ik —filo z o f
przyjmie lekcyę Także na wakacye, 
wiadomość: Podgórze, 11. Krze­

mionki L  14. B. H.

K am ien iarzy
zdolnych do robót budowlanych 
i pomnikowych umiejących ryć pi­
smo w każdym kamieniu przyjmę 
zaraz na stałe. Franciszek Langer, 
egz. i konc. majster kamieniarski 

w Samborze, ul. Trybunalska.

P a n n a  (izr.)
potrzebna do sklepu. Znajomość ję­
zyka polskiego i niemieckiego, ko­
respondencyi i nauk przyrodniczych 
wymagana. Oferty pisemne, dokła­
dne z fotografią pod A. B. przyj­
muje Dział inseratowy „Naprzodu*.

F. Pamm. Kraków
oU Zielona Br. 3

w jsjl*  itnao  |  o płatał* e m a tt
• (000 Ulutr. np>U> te*, 

tafcil. t<

POMOCNIK
h a n d lo w y
izr. władający poprawnie językiem 
polskim z praktyką handlu szkła i por­
celany znajdzie umieszczenie jako 
ekspedyent i magazynier w wię­
kszym interesie. Ofe ty pod litery 
A. B. 700, Główna poczta, Kraków.

ROBOTNIC
do fa b r y k i
poszukuje się zaraz! Zgłoszenia 
przyjmuje Okręgowy Urzęd pośredni­
ctwa pracy w Krakowie przy ulicy 

Jabłonowskich L. 19.

Odeoif i Jumboii ■ u '
d w ie  św ia to w ej słaotf 
PŁYTY g ra m o fo n o w y
Przynoszą nowsze polskie zdjęclS 
sławnych nowoczesnych artystów-

„Odeon" i „Jumbo"
odznaczają się jako lepsze orkie®**  ̂
i cieszą się wszędzie dobrem P °” 

wodzeniem. .
Bogaty wybór gramofonów i pty*'
Cenniki darmo I opłatnie. Reperacye 
wykonuje się szybko i dokładnie- 
Skład  gram ofonów  1 P b 1 

M. i B. W EISSBERG, „  
K raków , Starow iślna 1. 1®'

1Nowość! Nowość!
K s i ę g a r n i a  D .  E .  F r i e d l e i n a

Kraków — Rynek 17.
A. Kallas: O d s z c z e p ie ń c y

Dram at w  4 aktach.
C en a  k o r. 2 ‘60 —  z p rz e sy łk ą  k o r. 2 ’80 
D o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  k s ię g a rn ia ch .

R ow ery
używane pierwszorzędnych fabryk 
w dobrym stanie K 36, 44 i 50. Nowe 
,Atilla“ z gwarancyą na trzy lata 
K 116. Wysyłka za nadesł. zadatku 
K 15. Powołującym się na „Na­
przód* 10% rabatu z cennika. 
3. Rundbakin, Wiedeń IX . Róger- 

gasse 23/9.

Nabyłem Ra licytacyi z masy konkursowe]

9.700 majtek damskich
wszystkie z najlepszego szyfonu, 
z prawdziwym szwajcarskim haftem, 
które wysyłam za pebraniem, licząc

za sztukę 1 kor. 75 hal.
Następnie 7 800 przcścicradoł, z weby
możliwie najlepszej, 155 cm. szero­
kie, a 230 cm. długie bez szwu, 

sztuka kor. 2’35.
Dom towarów okazyjnych

Emanuel Rotholz, Wien, VII.
Neustiftgasse Nr. 77.

Zamówienia muszą najpóźniej we 
środę być we Wiedniu. 

Korespondencya we wszystkich ję­
zykach.

M ieszk an ie
składające się z 4 pokoi, przedpo­
koju, kuchni i łazienki gazowej przy 
ulicy Starowiślnej L. 6, na I I I  pię­

trze, od 1 lipca do wynajęcia.
M aszyna
nioefa iooł Hn cdo cięcia ciasta jest do 

Herman Morgenbesser ul

CZARUJĄCY PREZENT!!!
wyślemy odwrotną pocztą bez­
płatnie i franko każdemu, kto 
nam celem wysłania naszego cen­
nika nadeśle lOO adresów  
(tylko z prowincyi, bez głównych 
miast) urzędników prywatnych 
i państwowych, nauczycieli, wyż­
szego duchowieństwa, ekono­
mów, urzędników ekonomicz­
nych, fabrykantów, urzędników 
prywatnych, kupców, przemy­
słowców etc. z swego miejsca 
zamieszkania i okolicy. Adresy 
mają być napisane czysto i wy­

raźnie na arkuszu papieru.
D o m  w y s y ł k o w y  t o w a r ó w  p a ­

t e n t o w a n y c h

L. WEISS, Wiedeń
11/1 Uchtenauer Nr 4—C.

_________________________________________________________        — ----    — ' "       M m m m ,, ,

[ W i e d e ń s k i  B a n k  Z w i ą z k o w y  F i l i a  w  K r a k o w i e
Kraków — R ynek głów ny, Linia A-B 4 4 .

Kapitał akcyjny 130 milionów koron. W  Fundusze rezerwowe 39 milionów korom
P rz y jm u je  wkładki w rach u n k u  b ieżącym  i n a  książeczki wkładkowe. P o d a te k  re n to w y  o p łaca  b a n k  z w ła s n y c h  fun d uszó w . K u p n o  i sprzedaż p a p ie ró w  

w a rto ś c io w yc h , w a lu t i d ew iz . U d z ie la  p ożyczek  w e k s lo w y c h , na z a s taw  w a lo ró w , p rz y jm u je  d< w ż y ta  w p rz e ch o w a n ie . *

Wypłaca kupony i wylosowane efekta, przyjmuje wszelkie zlecenia giełdowe. Udziela ustny i pisemnych Informacyj w tym kierunku.



F m i  W y s o k ie  
e- k .  N a m ie s tn ic tw o  

k o n c e s jo n o w a n e

B i u r o
podróży

Z o f i i  »
Biesiadeckiej
O św lfc lm  (dworzao)

sprzedaje 
bilety okrętowe do

Ameryki
I, II i ID kl. di* paro 
•tatków pospinanych, 
oraz bilaty kolejowe dla 
kolei pótnocno-unery- 
kańskich we wszyst­

kich kierunkach. 
Csny folils wedle taryf 
okrętowych I kalsjswyes.
§Hetjstręto»9tcKio*tj
I Mksty ttatojsm łmatt JsMs
Sneapektj S s tn s  I sslulsle

Z d u m i e w a j ą c a  n o w o ś ć .
Przez używanie poręczonego nieszkodliwego pro­

żku  do szybkiego prania

„ P E R E S  A M “
Itiiejest to żaden t. zw. proszek do prania lub mydlany) ma się bieliznę

białą  jak  śnieg
bez żadnego jej uszkodzenia. 

Uznanie kół kupujących:
„Zamało znaczy chwalić Pański „Peresam*, zewzględu na zna­

komity skutek. Kto dziś nie używa Pańskiego „Peresamu*, działa 
Niemądre przeciwko sobie samemu. Otylia Dyoracak, Berno.

Zrobiwszy próbę Pańskim proszkiem „Peresam" byłam tak 
?dumiona, że swym oczom wierzyć nia chciałam. Ze zwyczajną 
•lością bielizny byłam zupełnie bez trudu gotowa i nie mogę 
Pominąć sposobności, by Panu wyrazić moje zupełne uznanie. 
Całkiem śmiało mogę Pański „Peresam* wszystkim gospody­
niom i praczkom gorąco polecić. Jadwiga Trojanek w Bernie.

Pan Józef Koblitz zaprzysiężony chemik w Pradze udowo­
dnił, te „Peresam* wolny jest od wszelkich szkodliwych skła­
dników, nie niszczy zatem bielizny.

SKŁADY:
Kraków: Reim i Ska, Rynek Linia A-B. Roman Drobner, plac 
Szczepański. Helena Wolfgang, ul. Mikołajska 9. Paulina Siiss- 
kind, Mały Rynek. Maurycy Kreisler, ul. Grodzka. Skład apte­
czny Arnolda Reifera, ul. Grodzka. Droguerya „Sanitas*, ul. 
Długa 16. Salomon Fertig, Stradom 17. Abraham Schamrotb, 
H. Bożego Ciała 20. Podgórze: Jakób Goldberg, oraz Zygmunt 
April w Rynku. Cieszyn: G. J. Heuermann. Maków: Antoni Tatka. 
Nowy Sącz: Leon Gelernter, Schaja Weintraub. Stary Sącz: B. Hol­
ender. Sanok: Naftali Ryb. Jasło: Jan Dymnicki. Jaworzno: Teodor 
bendera. Jordanów: Romuald Oleaczek. Alwernia: Florentyna Bahr.

W  miejscowościach, gdzie niema składu, wysyłam opłatnie 
3 paczki na próbę po otrzymaniu 1 kor.

Antoni Kasal, Król. Winogrody Nr 483.
Zastępca na Galicyę: Szymon Loria, Kraków, Sebastyana 20.

P r z e ś c i e r a d ł a  b e z  s z w u
z najlepszej lnianej marszikowej weby. 

cm. szerokie, 200 cm. długie . . . .  1 sztuka 2 kor. 20 bal. 
*50 „ „ 225 „ „ . . . .  1 „ 2 „ 50 „

Najmniejsza wysyłka 6 sztuk.
b ierki kuchenne 60X60 cm....................-. 1 tuzin 2 kor. 20 hal.

„ „ 70X70 cm. lniane . . .  1 „ 4 „ 50 „
Ręczniki damaszkowe 50X110 białe lniane od 5 do 7 kor. tuzin 

wysyła za zaliczką
ANTONIN MARSIK

Tkalnia płócien I eksport
C. Cerma w Nachodzie, Czechy.

^mówienia wyżej 20 kor. wysyła się franko. — Zwracajcie się 
z zaufaniem a będziecie zadowoleni.

lOTERYA
Ha sanatoryum nauczycielskie

Cel tak b >rdzo doniosły, jak zdrowie nauczycielstwa, poczucie\  . Cel tak b-rdzo doniosły, jak zdrowie nauczycielstwa, poczucie
%**ęczności O'3 wychowawców młodego pokolenia, potrzeba społeczna, 
W  każdy nauczyciel mógł spełniać swe obowiązki, a wreszcie bardzo ko- 
Alhi Y plan głównych i pobocznych wygranych, powinny zapewnić loteryi 
kł wej na budowę sanatoryum dla piersiowo chorych nauczycieli, bez 

tiicy narodowści i wyznania, jak najwszechstronniejsze poparcie.
Dochód z loteryi jest przeznaczony na sanatoryum nauczyciel- 

Vj6> a więc grosz każdy z lichwą odpłacony będzie, bo przyniesie zdro- 
Melu jednostkom zdolnym do pracy kulturalnej i społecznej.

W  A sanatoryum nauczycielskie, to gwarancya zdrowia nietylko
c*ycieli, ale i dziatwy ich pieczy powierzonej.
, Do tego dodać należy, że plan gry daje każdemu nabywcy na- 

13%  trzech głównych wygranych: w kwocie 15.000 koron, 9.000 koron 
' ®0 koron, tudzież 5.000 pobocznych wygranych w postaci 5.000 tan­

ecznej wartości 70.000 koron.

sy p o  1 kor. wszędzie do nabycia.i

b y t B A C Z N O Ś Ć ! ! !
Z A P E W N I O N Y  ma każdy u nas I ła tw a  zarabia 

koron 18 do 25 tygodniowo
baz wzglądu na płaó, wlak lub addalanlo.

Bliższych informacyi udziela:
P rza d s ifb lo rs tw o  fabryczna w yrobśw  try k o to ­

wych wa Lw o w ie , u l. Krasickich I. 1 4 ,

•#

RZĄDOWO UPRAWNIONA

Fabryka wód mineralnych sztucznych 
I specyalnych leczniczych

pod firmą

K. Rżąca i Chmurski
«8 w Krakowie, ulica św. Gertrudy *4

Tow. Lek. krak. polmsone przez toż Towarz! Wody mineralne
odpowiadająco składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshilb- 
lerskiej, Seltorakiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, 
tudzież s p e cy a ln e  le cz n icz e  jak : litową, bromową, jodową, 
żeleziatą, k w a ś n ą  o ra z  w o d y  m in e ra ln e  n o rm a ln e  
a przepisu Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż cząstkowa w aptekach 

i drogueryach. — Cenaiki na żądanie franko.

i Mi< Mi 
i Hi 
i HI 
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!!! B aczność Cykliści !!!
Dla reklamy celem rozpowszechnienia firmy mej w Galicyi, dostarczam:

z a  k o r .  !&© •—
nowe rowery styryjskie

z opłaconą przesyłką do każdej stacyi kolejowej. Pierwszorzędny wyrób 
z 3-letnią piśmienną gwarancyą. Używane rowery damskie i męskie po 
kor. 40’—, 50’—, 60‘—, 70‘—. Świeże płaszcze marki „Continental* lub 
„Reithoffers Sóhne* po kor. 5’—, 6 — i 7 —. Węże kor. 3 —, 3*50, 4 —, 
i 5*—. Wszelkie dodatki i części składowe po cenach hurtownych.
Reparacye, emaliowanie i niklowanie
we własnych warsztatach sumienie i tanio! Wysyłka za zaliczką. Na ro­

wery zadatek kor. 20'—. Sprzedaż na raty wykluczona!
Maszyny do szycia „Singera“ od kor. 40 —
począwszy! Mechanicy i odsprzedawcy żądajcie ofertę! Skład fabryczny 
firmy polskiej A. W EISSBERG , WIEDEŃ 2/2 Unt. Donaustrasse 23/N. 

Specyalny K atalog darm o !!!

G ł ó w n a  w y g r a n a  f r .  3 0 0 . 0 0 0
Losowanie 1 czerwca

LOSY TURECKIE
Lo s y  Tureckie maję 6 losowań ro c zn ie : XL, r/e, Vs V i 2 .

Główne w ygrane fr. 600.000, 309.000 i liczne zna czne  
uboczne w ygrane.

Najm niejsza w ygrana fr. 240 =  Kor. 228. Do nabycia za 
gotówkę po kursie dziennym, następnie polecam :
1 Los Turecki w  34 ratach m iesięcznych . . po kor. 7‘—  
5 Losów Tureckich w  27,% ratach miesięczn. „ „  40 —

Wyłączne niepodzielne prawo gry na podstawie prawnie wystawio­
nego dokumentu sprzedaży zaraz po przesłaniu wprost do mnie pierwszej 
raty przekazem pocztowym, następne czekiem pocztowej kasy oszczędności-

EDWARD URBAN
Dom bankowy 

B e n o  (Mor.) Grossor Piat® Nr. 23-2*
( w a  w l a a n y M  domu) 1 1 9  8

Uczciwych stałych odaprzedawców przyjmuję.
Ce*y tanie. Dobra prowizja.

PODARKI NA PAM IĄTKĘ BIERZMOWANIA.
Prawdziwy srebrny zegarek Remontoir wraz 
ze srebrnym łańcuszkiem i wisiorkiem, stem­
plowany w c. k. urzędzie probierczym, 
w skórzanym futerale — wszystko razem 
10 ko r. 3-letnia pisemna gwarancya. 

ymiA m  Wysyłka za pobraniem.
Pierwszy I największy skład zegarów

M A X  B O H N E L
Wiedeń, IV., M a r g a r e t e n s t r. 27/47. 
Niklowy Roskopf K. 3‘—, srebrny K. 7*—, 
Omega K. 18'—, złote zegarki K. 18’—, 
złote łańcuszki K. 20’—, złote pierścionki 

K. 5'—, zegary pendułowe K. 7-—, Budzik K. 2’— Proszę zażądać me­
go wielkiego katalogu z 5000 ryc nami, który wysyłam darmo i opłatnie.

Zjedno czo ne  au str. akcyjne to w a rzystw o  żeglugi parowej

„ A U S T R O  A M E R IC A N A “

Regularna i bezpośrednia

komunikacya z Austryi do Ameryki, Kanady itd.
R o z k ła d  ja z d y .  C e n a  Ja z d y  z K r a k o w a :

a )  z T r y e s tu  d o  N o w e g o - Jo r k u :  I. klaty II. klasy HI. klasy
Argentyna.............. 24 kwietnia Kor. 43140 Kor. 330*10 Kor. 208*80
A l i c e ................... 8 maja Kor. 431 40 Kor. 330 10 Kor. 208 80
L a u ra ............................ 1 5  „  Kor. 431*40 Kor. 330 10 Kor. 208*80
Oceania .................... 22  „  Kor. 431*40 Kor. 330*10 Kor. 208*80
Martha Washington . . .  29 „  Kor. 431*40 Kor. 355*10 Kor. 223*80
Argentyna .................... 12 czerwca Kor. 431*40 Kor. 330*10 Kor. 208*80
A l i c e .................. 26  „  Kor. 431*40 Kor. 330*10 Kor. 208*80
D u r a ................... 3 lipca Kor. 431*40 Kor. 330*10 Kor. 208*80
O c e a n ia .............. 10  „  Kor. 431*40 Kor. 330*10 Kor. 208*80

C e n y  z a w ie r a j ą  f a ł  a m e r y k a ń s k i  p o d a te k .
Dla pasażerów jadących przez Nowy-Jork do Kanady obniżają się powyższe ceny o K. 20*—
b )  z T r y e s t u  d o  A r g e n t y n y  p rz e z  R io  d e  J a n e i r o :
Zofia Hohenberg . . . .  19 maja Kor. 881*40 Kor. 655*50 Kor. 138*80
Francesca.............. 30 czerwca Kor. 881*40 Kor. 655*50 Kor. 138*80
Zofia Hohenberg . . . .  4 sierpnia Kor. 881*40 Kor. 655*50 Kor. 138*80

C e n a  m lę d z y p o k ła d o w a  K r a k ó w  — R io  d e  J a n e i r o  K .  1 5 8 *8 0 .
Zm iany zastrzega sic;, 

laneraina Ajencya dla Galicyi I Bukowiny i sprzedaż kart okrętowych
GOLDLUST I Sp. Kraków, ul. Lubicz 7.

(naprzeciw dworca kolejowego),
L w ó w , ul. Na Błonie L. 2, oraz wszystkie prowincyonalne ajeneye. 
Biuro spedycyjno-komisowe i ZASTĘPSTWO AUSTRYAGKIEGOI p. „LLOYDIT.

Nie chem iczne wyroby — tylko

Buljon prawdziwy
■ bez żadnych szkodliwych dom ieszek ■

8  h . kostka na porcyę 8  h .
Pasztet z drobiu puszka 76 hal. — Pasztet z gęsich wątróbek pusz­
ka 80 hal. Buljon w taflach kg.: kor. 7*60—9 i różne konserwy 

mięsne w puszkach poleca 
Pierwszy krajowy krakowski wyrób pasztetów, konserw i buljonu

D. CH RA BĄ SZC Z i H. K O ŁEC ZEK , K raków
ulica św. Jana L. 13.

Cenniki i 5-cio kilogramowe przesyłki na prowincyę — franko.

w  Baczność! Baczność!
Nowa tania sposobność!

Pierwsza tkalnia i dom eksportowy w okolicy Nachodu wysprzedaje 
wielką ilość resztek płótna, szyfonu i t. d., wszystkie bez skazy i nie- 

puszczające w praniu.
40 m. za 15 kor., doborowa 40 m. za 16 kor. za zaliczką. 3—15 m. długie 
płótna, szyfony, zefiry na bluzki i koszule, kanafasy, oksfordy, perkale 

na fartuszki i suknie, weby rumburskie i wiele innych.

ANTONI MARSIK ♦ TKALNIA PŁÓCIEN
Zastępstwo C. Cerma w Nachodzie (Czechy).

Przy zamówieniach dwóch pakunków 5°/o rabatu. — Za nieodpowiednie 
zwracam pieniądze natychmiast. — Zwracajcie się z zaufaniem a bę­

dziecie zadowoleni.

B a c z n o ś ć !  S z a n o w n e  P a n i e
na ten ręczny pralnik walcowy, 
który odda nieocenioną usługą w 
każdem gospodarstwie domowem,
ponieważ szybko się nim pierze.
Bielizna jest bielszą, wełnianą 
miększą.Nie drze najdelikatniej­
szych koronek i haft. Niema się 
wygryzionych lub oparzonych 
rąk. Bielizny po chorych nie 
trzeba prać rękami. Znaczna o- 
szczędność na materyale i cza­
sie, a koszta nabycia tego pral- 
nika już się przy pierwszych 

praniach zwracają. Nabywać można prawie we wszystkich sklepach 
tego rodzaju, gdzie zaś niema, należy się zwrócić wprost do biura 

głównego składu pralników walcowych pod adres:
JAN PAULLY w K rakow ie, Krowoderska 47. Prospekty darmo i opłatnie.

Oszczędzicie w iele!!
Polecam Towarzyszom wielkie, bez skazy r e s z t k i  wybornych ka- 
n a f a s ó w ,  O k s f o r d ó w ,  z e f i r ó w  p ł ó c i e n  1 b a r c h a n ó w

4 0  m e t r ó v  z a  1 6  k o r o n
za zaliczką pocztową. Długość resztek wynosi 4 do 16 metrów, 

tak iż każda resztka da się doskonale zużytkować.
Leopold Wlczek, tkacz domowy, Nachod, Czechy.

(Członek organizacyi zawodowej i  politycznej).

Szanowna Fani Gospodyni!
Proszę spróbować

Munka mydło jędrne
M arki ochronne: ^ N o s o ro ż e c 44 jlub „K osa“.

Skutek miezrćwnany!
Szymon M u n k , Fabryka mydła w Żywcu 7.

Zalożana w roku 1846.

MAGAZYN OBUW IA
męskiego, damskiego i dla dzieci

pod firmą
Pierwsza Krakowska Spółka Szewców

przy ul. Zwierzynieckiej 4
poleca swój bogato zaopatrzony skład 
Obuwia i wykonuje wszelkie obstalunki 
podług najnowszych fasonów, po cenach 

przystępnych.
Za zarząd Walenty Korta.

N a  r a f y
jwary miesięcznie lul 
liesięcznie lub 1 koi

A. M. Holzmann, w Krakowie, Gertrudy 1.17.

można nahyć wszelkie towary miesięcznie lub tygodniowo począwszy 
od 2 koron miesięcznie lub 1 kor. tygodniowo.

Poleca
płótna, szyrtyngi, dymki, materye na suknie, dywany, chodniki, 
portyery, kapy, kołdry watowane, koce i t. d. i t. d., oraz ubrania 
męskie i żakiety, kompletne wyprawy ślubne, po cenach nader 

niskich. Sklep został przeniesiony z ul. św. Agnieszki.
ta ta T  V ■ ta ta T  W T  T T  ta ta ta ta" ■▼"ta



S Y R U P  P A G L IA N O
Zapisany w oficyalnych włoskich i austryackich farmakopeach. 
Odznaczony złotym medalem na wystawie farmaceutycznej 1894, 
na wystawie hygienicznej 1900 i na międzynarodowej wystawie 
m = « s = =  w Medyelanie 1906. a : : ■■■.......... =

Najlepszy środek przeczyszczający krew
Prof. E rn esto  P a g lia n o  w  N e a p o lu

uprawnionego wytwórcy przez swego stryja śp. prof. Pagliano wy­
nalezionego i podług tegoż oryginalne] recepty wytwarzanego prepa­
ratu. Prawnie uznany orzeczeniem najwyższego Trybunału (We- 

necya 1903) i dozwolony przez władzę sanitarną.

We flsszeczkach, pudełkach (proszkach)
I stałych tabletkach (pigułkach).

Kaleiy iąii-ć tjlks marki fabrycznej lodyni# prawdziwego syroje -<
p rof. ERNEST© PAGLIANO w  NEAP©*^ 

Calata S. Marco 4. j
Sprowadzać można z apteki Socrata 3/achetti-Ala (Południowy

GORSETY „Directojj
usjaskonalnns według modeli 
i francuskich, jedynie e W /A  
wodne i wygodne dostać rc<ń'B

i!

ssw .ctm Esaf :

N a j l e p s z e  1  n a j e l e g a n t s z e

S J O B U W I E S l
na obecny sezon

SpecyalnoSe:

Prawdziwe Goodyear

OBUWIE 
ŚWIATOWE

Uznane obecnie 
za najlepsze.

Sprzedaje po:

zdum iew ająco  n isk ich  cen ach

Ssrsety le Neos, opaski i 
Ora Frz. Glenarda w P

A l f r e d  F r a n k e l ,  s p e t .  k m

Główny skład: K r a k ó w ,  R y n e k  g ł .  1 4 .  Zastępca: L. StcifjlGr.

N Dentyści gorąco polecają

z  Krem do zębów „FLORA"
* Ora Karfaiasi w Wiedniu 3/1.

Nieporównany dla ochrony i czyszcze­
nia zębów, oraz pielęgnowania ust. 
Ochrania od gnicia i nadaje zębom 
oślepiającą białość. Nieprzyjemny zapach 
net usuwa natychmiast. W Krakawie dt nafeyoia 
w aptece pod „Białym 8rłem“  Itynałt gł. 45. CsnaSB haL

J L .

Hawef najwybredniejszych smakoszy potrafią zadowolić

J Z ,  F R A M O S
Bibułka zrobiona jest z najdeliktniejszych włókien liści morwowych, 
więc nic dziwnego, że pali się lekko i równo, a dym jest łagodny 
i  chłodny. Własności te podwyższa jeszcze umieszczona w ustniku

„ W a t a  S a l v e s o l “ .
Nadaje się do tytoni lekkich, mniej do średniego mocnych —wskutek 
swego nader delikatnego włókna roślinnego. Każdy palący tytoń, 
chcąc uniknąć zatrucia nikotyną, powinien palić tylko w cygarnicz­

kach szklanych z watą „Salvesol“ .
Oryginalny pakiecik „W aty Salvesoi“  w ystarcza na 

200 do 300 papierosów  lub cygar.
1.000 s z t u k  tutek „Framos" 3 Kor. — 10 cygarniczek 1 Kor. 20 hal. 

Pakiecik waty „Salvesol“  30 lub 60 hal.

Zakład przemysłowy wyrobów papierowych „ N O R I S "

m ir. W. Bełdowski, Kraków. *

Kto s o b ie  ż y c z y
nabyć najlepsze i najtańsze

Wyroby* T k a ck ie
jak: płótna czysto lniane w różnych gatunkach, ręczniki, 
ścierki, chusteczki do nosa, dymy, dreiiszki, zapały, Oks­
fordy, płócienka kolorowe, zefiry, batysty, płótna kolorowe 
oółjedwabne, piki, weiwety na bluzki damskie, szertyngl, 
kapy i koce na łóżka, caraty na stoły, kołdry do przy­
krycia, chodniki jutowe, sukna, kamgarny, kloty na pod­
szewki, szewioty [zeugi] na ubrania męskie, damskie 
i dziecinne i t. p. wyroby tkackie, niech zażąda próbek, 

które wysyła darmo i opłatnie

JÓZEF BAJtROWICZ, tkacz
w Korczynie obok Krosna. — „Pod Opatrznością1*.

P V V V  V

8.700 koszul damski
wszystkie a najlepszego 
z szwajcarskim haftem, ** jjcfł 
które wysyłam za p«branio»%

ra  sztu k ą  1 k e r. 85
Następnie 788 powlaezeń «* A
z najlepszej weby, w zakła®*^.,,.
we wszystkich wielkościach,? g i
wykończone, cały garnitur tl* 
szwy, 6 poszewek za kor»B -

Dom towarów okazyjny0.d
Emanuel Rotholz, Wien.’

Nsustifłgassa L. 77%  *
Zamówienia muszą najp*ż.B i 

środę być we WiedJUB* k u 
Korespondeneya we wszystKI

zykach. A

Przed paru miesiącami ot"1' 
została

W a r s z a w ^

Pralnia
c h e m i c z n i
przy ul. Długiej

Filia: ul. Marka 21> ^
Przyjmuje do czyszczeni8 
w zakres jej wchodzące i J r
z całą gorliwością i p u n K ^ %

po cenach bardzo przyswPl’% i

w w w w w

M . G E R T L E R
Kraków, ul. Zwierzyniecka L. 17

Jeneralne zastępstwo i wyłączna sprzedaż

ROWERÓW
słynnej marki „N AU MANN".
Posiada na składzie rowery marki: 
G lobus, G loria, R otaks, R e­
gent począwszy od 110 K. Płaszcze 
nowe po 5 kor., szlauchy 3'20 hal. 
pedały 3‘40 hal., kierownice po 5 K  

i inne t. p. przybory.
Rowery marki „Regent" 135 kor.
Rowery używane od 30 kor. wyżej.

K ule i k r ę g le
z drzewa Lignum Sanctum polecają najtaniej

R E IM  i  S P Ó Ł K A  
K raków , R ynek g łów n y  3 7 .
Specyalne cenniki na żądanie gratis i franko.

HygieniGzne Wózki Dziecięce
d© sp a n ia  i d© s ie d z e n ia

poleca ptfa,ceuach fabrycznych. Fabryka wózków 
dzrołięcych i wyrobów koszykarskich

R. LIPSCHUTZ, Kraków, ul. Sławkowska L. 14.

Telefon 941. Nowootworzona

PRA LN IA  B lELlZ l*
„ m a r t a “

w Krakowie, ul. Dług3 l-

przyjmuje do prania i P''aS2f0p̂
bieliznę sztywną i gładką, 

bluzki, spódnice

i m m m
W TARNOWIE .

ul. Krakowsto 3 (naprzeciw 8^%
poleca i f W  
ny mark* %j|ć 
łek“ i

— i
kinajnowsZ-,0 p
Maszyny^, j 
cia, 18*r% «  f
ści sVl  f»*rfCeh 1cenach

nych. Reperacye wykonuje 
ko i dokładnie.

gi?

T R U S K A W I E C
S t a c y a  k o l e i :  D r o h o b y c z .

Świeżo wprowadzone kąpif)l6 (J3Z0WB I13tur3ll16.
________ W ziew aln ia  sy stem u  W assm u th a .

P o ło że n ie : 405 m. nad poziom morza wśród zaleśnionych
grzbietów górskich.
K lim at: podgórski, łagodny, suchy, bez wiatrów.
M ieszkania: wzorowe na wzór zagranicznych z pościelą.
K ą p iele: solankowe, słono-siarczane, z kwasem węglowym, 

borowinowo-żelaziste.
W ody do picia: słone, słono-gorzkie i moczopędna „Naftusia".
W skazan ia: Choroby serca, nerek, pęcherza, astma, rozedma 

płuc, ischias, newralgia, reumatyzm, gicht, otyłość, hemo- 
roidy, syfilis, cierpienia kobiece, kiszkowe, żołądkowe, ka- 
myki żółciowe, nerkowe i piasek w moczu.

Obszerną broszurę o Truskawcu wysyła na żądanie z a r z ą d

S E Z O N  0 0 15 M A J U
W 1 1 3  s e z o n i e  o 30°/

Lekarze zakładowi:
Radca cesarski Dr E. Krzyżanowski (Bo 

Dr Tadeusz Praschil (Lwów).
Lekarze wolno praktykujący: Dr P elczar i Dr 

Dentysta: Dr FriedUinder.

t a o ' 3 *

c # ct]

Najtańsze źródło zakupna najlepszej bielizny m ąskiej i dam skiej, pończoch, sk arp etek, 
kraw atek, strojów  dam skich 1 t. p.

Dom towarowy Abrahama lindenbauma
K raków , D Ietlow sk a  4 1 —4 3 .

ysta: n r  rrieaianoer*____

Ceny stałe!!!


